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WANDA JA 

tarz. Rossa. 
O czem zawiadamiają. pogrąż eni 

P. i 
Z MIECZKOWSKICH 

NKOWSKA 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. Sakramentami, 

zmarła w dniu 20 listopada 1936 r. w wieku lat 36 
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. 3-go Maja 9 m. 9 do kościoła 

Św. Jakóba, odbędzie się w niedzielę, dnia 22 listopada b.r., o godz. 6 m. 30 
wieczorem. Nabożeństwo żałobne w tymże kościele odprawione zostanie w dniu 
23 listopada, o godz. 9 rano, po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen- 

Wlino, Niedziela 22 Listopada 1936 roku 

KATASTROFA. KOLEJOWA | 

    

   
   

    

   

   

  

   

  

   

  

     

w żałobie 
MĄŻ, CÓRKA, MATKA I RODZINA. 

Po czterech 

    

\ 
ciąg pośpieszny Nr. 3, wychodzący z 

    

pod Kra 
KRAKÓW, 21.11. Bezpośredni po- 

Warszawy o godz. 17.10, a przyby- 
wający do Kralkowa o godz. 23.42, z 
nieustalonych narazie powodów wy- 
ikoleił się na zwrotnicach wiazdo- 
wych stacji Zabierzów, odległej o 15 
km od Krakowa. 

Pociąg, składający się z brankartu 

  

niach 

{ 

| 
kowem | 
i trzech 4-osiowych wagonów pułma- 
nowskich, wskutek wykolejenia Re! 
czył się cały, z nasypu wraz z loko- | 
motywą. | 

W. wyniku katastrofy rany od-| 
nieśli członkowie obsługi iągu, | 
natomiast pasażerowie wake Ка- ' 
tastroty cało, jedynie 3 osoby zosta- | 
ły lekiko kontuzjowane. | 

gło 

Kento P. K. O. Nr. 700.206. 
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WEDLA 
pyszne karmelki nadziewane — 

rathwytają wszystkich 

dówki 
Mija już ósmy dzień okupacji Domu Akademickiego 

Przebieg pertraktacji 
Wczoraj od południa rozpoczęły 

się dalsze pertraktacje, w celu zli- 
kwidowania  koniliktu. Inicjatywa 
tym razem spoczęła w ręku byłych 
prezesów Bratniej Pomocy i y 
Młodzieży Akademickiej z lat 1919 
—23. 

Wyłoniona delegacja w osobach 
mec. Teks A i mec. Marci- 
nowskiego odbyła dłuższą konieren- 
cję z rektorem, następnie z młodzie- 
żą, zamkniętą w Domu Akademic- 
kim, poczem ponownie z rektorem 
i delegacją matek. 

Konierencje na razie nie dały po- 

w dniu wczorajszym 
Wieczorem odbyła się w Rekto- 

racie konferencja, na której obecni 
byli prorektor prof. Patkowski i b. 
prezesi Bratniej Pomocy i przedsta- 
wiciele młodzieży. Prócz pp. Kiel- 
kiewicza i Świerzewskiego na konie- 
rencję zaproszonych byto jeszcze 5 
akademików. 

Q godz. 16 b. rektorzy w osobach 
proi. Upoczyńskiego i ks, Falkow- 
skiego oraz ks. prezesów mec. Kier- 
snowskiego i mec. Marcinkowskiego 
udali się do Domu Akademickiego, 
gdzie w tym czasie odbywał się wiec. 

Profesorowie zostali owacyjnie 
zytywnych wyników, t. j. nie dopro- przyjęci przez młodzież, przy czym 
wadziły, wbrew krążącym odśpiewano Gaudeamus. Wychodząc, pogłos- 
kom, do zakończenia błokady w dniu 
wczorajszym. ` 

Z przebiegu jednak wczorajszych 
rokowań można wnioskować, iż zde- 
cydowana postawa młodzieży dopro- 
wadzi do pozytywnych rezultatów, 
w myśl jej żądań 

Obecnie pozostaje do omówienia, 
w iej formie sprawa rozsadzenia 
27 lów będzie przeprowadzona. Za- 

lodzi bowiem różnica zdań pomię-' 
dzy rektorem a młodzieżą. 

{ 

1 

prot. ks. Falkowski wygłosił do aka- 
demików serdeczne przemówienie. 

Wiec wykazał zdecydowaną po- 
stawę młodzieży, która w dalszym 
ciągu domaga się wyraźnego sprecy- 
zowania sprawy rozdziału miejsc. 

Jak się dowiadujemy, jutro w po- 
łudnie ma nastąpić telefoniczne po- 
rozumienie z rektorem, przebywają- 
cym w Warszawie, poczym pertrak- 
tacje mają być wznowione. 

  

Karol Jankowski i Syn | 
FAB. SUKNA — B,ELSKO 

Poleca nowości jesienno-zimowe na palta i ubrania 
w dużym wyborze 

Oddział w Wilnie, ul. Mickiewicza 21. 
Rok założenia 1826, 

| 

Katastrofy 

Filja oddz.: Niemiecka 22 

budowlane 
w Warszawie 

WARSZAWA, 21.11. Wczoraj w 
Warszawie wydarzyły się dwie kata- 
strofy budowlane. Jedna z nich po- kilkunastometrowej długości ścianka Żebrowski, którzy, jak się dowiadu- 
ciągnęła za sobą śmierć robotnika. 

Na Żoliborzu w nowowznoszonym 
dwupietrowym domu zawalił się 
strop na ostatnim piętrze. Ponieważ 
na budowli w krytycznej chwili ni-| 
ea było, obeszło się bez ot 
w ludziach. Przyczyną zerwania się 
stropu było zbyt wczesne usunięcie 
rusztowania, podtrzymującego strop. ; 

Drugi wypadek zakończył się tra- | 
gicznie. Na terenie szpitala ubezpie- | 
czalni społecznej na Solcu, w czasie ' 

Kto wygrał 
Pierwsze ciągnienie. i 

20.000 zł. — 22846. i 
5.000 zł. 65252 166556. ! 
2.000 zł. — 76998 85908 131145.| 
1.000 zł. — 33933 90025 107609. 

Drugie ciągnienie. 
zł. 25 tys. — 24166. 
zł. 50 tys. — 19645. 
zł. 10 tys, — 9350), 

pracy robotników przy budowie rusz 
towania, zawaliła się na pracujących 

ponad dachem, t. zw. attyka. Spada- 
jące odłamy muru strąciły z ruszto- 
wania z wysokości 2-go piętra cieślę 
Romana Połecia, Ciężko potłuczo- 
nego robotnika odwieziono do szpi- : 
tala, gdzie wkrótce po wypadku 
zmarł, Połeć pozostawił żonę i dwo- 
je dzieci. Dwum innym robotnikom, 
poranionym spadającymi cegłami, u- 
dzielił pomocy na miejscu iekarz po- 
gotowia. 

na loterii? 
zł. 5 tys. — 59457, 
zł. 2 tys. — 43903 56491 93154. 
1 tys. — 16043 135255 148260 

165627 190871. 
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| CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
STRONNICTWA NARODOWEGO. 

KOMUNIKAT BLOKADY. 
Wczoraj Dom Akademicki odwie- 

dziły delegacje: byłych prezesów 
Bratniej Pomocy w osobach: mec. 

Kiersnowskiego i Marcinowskiego, 

matek, Narodowegę Koła Radnych, 

oraz powtórnie byli p.p. Rektorzy 
ks. Falkowski, prof. Dziewulski oraz 

prorektor Patkowski. 
, Z p.p. Rektorami konierowali kol. 

"koi. Kiełkiewicz, Świerzewski i Bort- 
nowski, którzy na wiecu wieczorem 

przedstawili sprawozdanie z wyni- 
„ków, że żądania ich są na drodze do 

załatwienia. Młodzież wytrwale stoi 
na stanowisku załatwienia bezkom- 
promisowego. Pozatem odwiedzili; 
Dom Akademicki ks. dziekan Šwir-' 

  

Jak się dowiadujemy, gen. Żeli- obiednich i wieczornych krąży tam 

powstrzymanie się od ingerencji  |nauczyciele ci uchylają się od szcze- 

Z DELEGACJĄ MATEK. | torium. Interesującą jest rzeczą, w 

młodzieży odbyli konierencję z p. 

Opoczyńskim i ks. Falkowskim a na- | wincji, zaniepokojone o stan zdrowia 

Jak wynika z konierencji z pp. nych, wskutek nadmiernego skupie- 

gowski, wobec toczących się konie- stale po kilku nauczyciele szkół śre- 
rencji, uznał za wskazane narazie dnich. Zapytywani przez znajomych, 

gėlowych wyjaśnień, mówią tylko 
KONFERENCJA B. REKTORÓW ityle, że działają z polecenia Kura- 

Dziś w godzinach poobiednich jakiej roli występują ci nauczyciele? 
przedstawiciele rodziców głodującej 

APEL LEKARZY POLAKÓW. 
prorektorem Patkowskim i byłymi Zarząd i Rada Stowarzyszenia 
rekiorami proi. Dziewulskim, proż.| Lekarzy Polaków w Wilnie i na pro- 

stępnie z przedstawicielami mio- młodzieży akademickiej, przebywa- 
dzieży. jącej w złych warunkach higjenicz- 

Rektorami, którzy przedstawili ro- nia w Domu Akademickim i ogłoszo- 
dzicom przebieg wczorajszej rozmo- į nej głodówki, stwierdza konieczność 

jak najrychlejszego zlikwidowania wy z delegatami młodzieży, oraz sta- 
nowisko p. Rektora, który gotów |tego stanu, o co zwraca się z apelem 
jest zapewnić młodzieży polskiej, niejdo Wysokiego Senatu. Uniwersytetu 
chcącej siedzieć razem z żydami, od-| Steiana Batorego w Wilnie. 

ski i ks. proboszcz Żebrowski. Gło-' dzielne miejsca w salach i pracow- 

dówka trwa. į 

MODLY NA INTENCJĘ GLODU-! 
JĄCYCH AKADEMIKOW. | 

Msza św. w kościele św. Jana. | 

Komitet wykonawczy rodziców i 
opiekunów wzywa wszystkich, komu 

niach; najważniejsza sprawa, o którą 
walczy miodzież, zamknięta w Domu 
Akademickim, może być pomyślnie 
załatwiona. 

UCHWAŁA NARODOWEGO 
KOŁA RADNYCH. 

Narodowe Koło Radnych m. Wil- 
na na zebraniu w dniu 21 listopada 

„ Młoazież jednak pragnie, aby za- | r, b, łączy się z akcją Młodzieży Aka- 
2 PRAIA równo sprawa rozdziaiu miejsc, jak! demickiej w walce o odżydzenie 

Dziś w kościele św. Jana, przy ; sprawy odpowiedzialności dyscypli- wyższych uczelni i całego życia w 
śłównym ołtarzu b. rektor, ks. prof. narnej studentów, związane z ostat- Polsce, zapewniając w imieniu włas- 
Falkowski odprawi Mszę św. © & 10. nimi wystąpieniami miodzieży, Z0- nem i swych wyborców jak najdalej 

stały ureguiowane w ten sposób, aby 
zarówno nasza młodzież jak i całe 
społeczeństwo nie miało wątpliwo- 

idące poparcie. 
Niech żyje Młodzież Akademicka! 

‚ Niech żyje, wspólnym wysiłkiem 
„drogą jest nasza młodzież, o liczne ści, co do otrzymanych przez dele- pokoleń budowana nadchodząca na- 
przybycie na nabożeństwo i wznie- 

| sienie modłów na interencję głodują-' 
| cych akademików. 

* * 

Jak si; dowiadujemy, dzis dele- 
gacja maiek, która wczoraj wyje- 

gatów gwarancyj. 

(chaia do Warszawy z memoriałem, 
Msza św. w Domu Akademickim. |została przyjęta przez p. Ministra 
Wobec tego, iż akademicy zwró- | 

cili się do J. E. Ks. Arcybiskupa 
Jałbrzykowskiego z prośbą o Mszę 
'5 dziś w Domu Akademickim 
'o godz 9-ej odprawione będzie na- 
| bożeństwo. Przed nabożeństwem ma 
|przybyć paru księży, gdyż miodzież 
j wyraziła chęć przystąpienia do spo- 
wiedzi i komunii św. 

W sobotę wieczorem do Domu 
Akad. przybyli ks. proi. Świrski i ks. 

jemy, wyspowiadali przeszło 100 
akademików, dodając przy tym otu- 
chy do wytrwania. | 

AKCJA MATEK. 
Wczoraj od samego rana trwała 

dalsza akcja interwencyjna matek. 
O godz. i-ej w poł. obradował 

Komitet wykonawczy, wybrany na 
onegdajszym zebraniu rodziców i 0-|ch 
piekunów. 

Jedna delegacja udała się z odpi- 
sem memoriału do ministra WR.i OP. 
do p. wojewody (w piątek wręczono 

W. R. iO. P. Podobno p. Minister 
miał oświadczyć, iż wie, że toczą się 
pertraktacje, które zapewne dopro- 
wadzą do likwidacji koniliktu. 

KARETKI POGOTOWIA. 
W. południe przechodnie byli 

świądkami, jak przed Dom Akade- 
micki zajechała dwa razy karetka 
pogotowia ratunkowego. 

Pogotowie zabrało dwie student- 
ki do szpitala. 

Wypadek ten echem błyskawicy 
ując | zjeździe rektorów. 

'rodowa Wielka Polska! 
Wilno, 21/XI 1936 r. 

Narodowe Koło Radnych m. Wilna. 
w/z Prezes (—) Dr. Z. Fedorowicz. 

Sekretarz (—) M. Gliński, 
Po powzięciu powyższej uchwały, 

Narodowe Koło Radnych in corpore 
udało się do Domu Akademickiego 
i zostało przyjęte przez Kierownic- 
two blokady w wartowni. Po wyj- 
ściu stamtąd, Koło Radnych, łącznie 
z grupą publiczności, maniiestowało 
na cześć aki ików. 

WYJAZD REKTORA 
DO WARSZAWY. 

; Rektor U.S.B, prof. dr. Jakowicki 
wyjechał wczoraj wieczorem: do 
Warszawy, gdzie weźmie udział w 

i   rozszedi się po mieście, wywoł 
duże podniecenie. 

SŁUŻBA OPUSZCZA DOM AKAD. 
Około godz. 11 z Domu Akade- 

mickiego wyszło 8 kobiet. Ponieważ 
zostało to zanotowane przez pełnią- 
cego wartę policjanta, jedna z prze- 

odzących pań, poprosiła, by ko- 
biety owe wylegitymował, by nie po- 
wstała potem wersja, iż są one stu- 
dentkami. 

Wyjašnilo się, że wszystkie na-   memoriał rektorowi i b. rektorom 
na ręce ks. proi. Falkowskiego); dru- 
$a natomiast, w składzie pp. Wey- 
senhoiiowej i gen. Bejnarowej, wy- 
jechała samochodem do gen.Żeligow- 
skiego. Gen. Żeligowski po południu | 

leżą do służby w Domu Akademic- 
kim i Mensie i obecnie nie mają za- | 
jęcia. Akademicy, nie chcąc by gło- 
dowały, poprosili o opuszczenie Do- 
mu Akademickiego. 

N 

przybył do Wilna; delegatki zaś za- : W. JAKIEJ ROLI? 
powiedziały jego odwiedziny w Do-| Osoby, przechodzące ul. ВочНа- 
mu Akademickim, gdzie go też ocze- łową koło Domu Akademickiego, 
kiwano. _| mogą stwierdzić, że w godzinach po- 

W związku z blokadą Domu Aka- 
demickiego, przybył do Wilna spe- - 
cjalny korespondent berlińskiego 
„Vėlkischer Beobachter“. 

{ 
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Nie traci czasu... : 
na szukanie i zyskuje 

kto kupi najlepszej jakości w największym wyborze, po cenach 
i damską, swetry, szlafroki, piżamy, 

rękawiczki, wełn. i skórk., pończochy wełn., jedwabne, podjedwabne, skarpetki itd. 

tylko w „POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ" 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 

T) NK VA) L 

skalkul. najtaniej 

szale wełn. i jedwabne 

i 
pp 

DO 

Od Atlantyku do Pacyfiku 
Walka z komunizmem i bolsze- 

wizmem jest, w naszej dobie, jedną 
z naczelnych : trosk i jednem z naj- 
ważniejszych zadań państw narodo- 

wych, broniących swego ducha, swe- 

go ładu i swego bytu, przeciw prze- 

wrotowi, któryby przerwał i zni- 

szczył odwieczny rozwój życia naro- 

dowiego na podstawach chrześcijań- 
skich. Sprawa jest dla społeczeństw, 

dbałych o zachowanie samoistności 
narodowej, a wśród nich w szczegól- 

ności 'dla obozów, stojących na grun- 

cie narodowo - chrześcijańskim, nie- 

sporna. Przeciwstawią się one zaw 

sze zarówno |komunizmowi bezpo- 
średnio jak wszelkim t. zw. frontom 
ludowym, kumającym się z bolsze- 
wizmem, które są wszędzie miejsco- 

wemi odtworzeniami t. zw. kiereń- 

szczyzny rosyjskiej roku 1917, z wi- 

dokami podobnego też losu na po- 
dobnej równi pochyłej. 

Sporne jest natomiast, w dzisiej- 

szej polityce międzynarodowej, ha- 

sło tworzenia zespołu państw pod 
znakiem walki z komunizmem czy. 

bolszewizmem, z którem wiąże się 

až madto wyraźnie dążenie do zatar- 

gu wojennego i do zdobyczy wojen- 
nych. W takiem ujęciu zjawiła się 

ta dążność nasamprzód w: polityce 

zagranicznej Trzeciej Rzeszy, której ' 

pojęcia i wierzenia, naogół. bardzo 

skrajne, również bardzo  odbiegają 
od zasad prawno - społecznych świa- 
ta chrześcijańskiego. Przeciw two- 
rzeniu takiego podziału państw па ‹ 
wrogie. odłamy przez natarczywe 
powoływanie do życia zespołu, któ- 
remu hasła walki z bolszewizmem 
służą za pokrywkę zamysłów zabor- 
czych, wypowiada się przeważna , 
część państw Europy. z Anglią i 
Francją na czele, . a także: ze strony ; 
Polski stwierdzono ostatnio w roz- | 
mowach londyńskich zgodę z tem ' 
stanowiskiem. { 

Jest to zaś coraz wyraźniej spra- 
wa na czasie. Bo taki zespół, pod 
hasłem walki z bolszewizmem, a nie , 
bez innych celów politycznych, zja- | 
wia się na widnokręgu światowym. | 
I niebawem będzie to nowy czynnik | 
zbiorowy w polityce ENO" 
wej. 

Niemcy zdołały swe poprzednie 
odosobnienie pod sztandarem tego 
hasła, jako międzynarodowego, za- 
mienić na pierwsze porozumienie, 
narazie we dwójkę, w obecnem 
swem zbliżeniu się z Włochami. Uję- 
te ono zostało ściśle, w czasie od-. 
wiedzin ministra spr. zagr. hr. Ciano 
w Niemczech, w protokołe berliń- j 
skim z 23-g0o października r. b., któ- 
rego treść ogólną tylko podano do 
wiadomości. Ale mowa Mussoliniego | 
w Medjolanie z 1-go listopada r. b. 
ojbaśniła to zgodne już stanowisko . 
niemiecko - włoskie, odrzucając za- 
sadę niepodzielności pokoju i przyj- . 
mując sztandar walki z bolszewiz- ; 
mem jako hasło międzynarodowe. | 

Włochy Mussoliniego. wcześniej , 
niż Niemcy, bo od r. 1922, podjęły ! 
walną rozprawę z bolszewizmem we | 
własnym kraju. Natomiast w polity- ; 
"ce zagranicznej utrzymywały z Rosją | 
Sowiecką stosunki pokojowe bez | 
tarė. Niemcy, które od Brześcia Li-' 
tewskiego 1917—18, oraz od układu 
w Rapallo 1921, związane były z So- |, 
wietami nawet przyjaźnią szczególną 
i niejednem ictwem podzien | 
nem, 'dopiero jako Trzecia Rzesza od 
r. 1933 rzuciły hasło walki z bolsze- | 
wizmem, jednocześnie jednak z-prze- | 
wodnią . myślą, pochodu na wschód, ; 
celem szukania t. zw. przestrzeni da 
życia. Włochy zatem obecnie w r. 
1936 raczej tylko dołączyły się do | 
tego hasła dzisiejszych Niemiec w; 

polityce międzynarodowej, gdyż zbli- ; 
żenie z Rzeszą, oprócz uznania przez | 
nią powiększonego imperjum afry-| 
kańskiego, daje im korzyści w śrze | 
politycznej chwilowej, która zresztą, 
po wyczerpaniu swych celów doraź- 
nych, może się zmienić, jak często, 

1 
bywa w polityce włoskiej, 

Bardzo podatny grunt znalazło 
to niemiecko - włoskie o  mię- | 
dzynarodowej walki z bolszewizmem 
na gruncie Hiszpanii, gdzie zastoso- | 
wanie go ma w sobie pierwiastki, 
przemawiające dodatnio także do. 

szerszych kół w świecie. Obóz czer-. 
wony w Hiszpanii, uzupełniwszy swe 
zwycięstwo wyborcze w początku! 
r. b. nieprawnem usunięciem. pnezy- 
denta Zamorry;, jął nietylko naduży- 
wać wyłączności władzy w sposób 
jaskrawo prześladowczy, ale pośrą- 
żał się pod skrajne wpływy komu- 
nizmu, a qd chwili wybuchu powsta- 
nia narodowego ujawniało się coraz 
wyraźniej porozumienie rządu czer- 
wonego z Sowietami. Usadowienie 
się bolszewizmu na południowo - za- 
chodnim krańcu Europy, w wejścia 
na Morze Śródziemne, byłoby jaw- 
nem nieszczęściem  europejskiem i 
światowem.  Oględniejszą politykę 
Anglii i Francji, które oczywiście 
również nie mogą sobie życzyć ta- 
kiej zmiany i najbezpośredniej były- 
by nią zagrożone, na Gibraltarze i 
wzdłuż Pirenejów, wyprzedzają | 

Niemcy i Włochy uznaniem dnia 

18-go b. m. rządu gen. Franco. 
Jednocześnie nadchodzi 

mość o porozumieniu niemiecko-ja- 

pońskim, obejmującem także wspól- 

ną walkę z komunizmem. Zatarg na 

Dalelkim Wschodzie, między Japonją 

a Rosją, jest stały od lat, a góruje w 

nim nie tyle walka Japonii z komu- 

nizmem, ile jej dążność do olbrzy- 

mich i zaborów i przewagi na lądzie 

azjatyckim. nad Oceanem Spokoj- 
nym. Porozumienie Japonii z Niem- 
cami, podejmującemi napór na Rosję 

od drugiej strony, w Europie, pod 

hasłem pochodu na wschód i z 
wzmiankami o Ukrainie i o Uralu ta- 
kiemi, jak w mowie Hitlera w No- 
rymberdze 12-go września r. 
wniesie niemało niepokoju w polity- 
kę światową nadchodzących dni. 

Stanisław Stroński. 

wiado- | 
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Do Belgii przybyli z Hiszpanii 
osobnicy, podający się za kapłanów 
Ikatolickich, którzy wygłaszali w 
Brukseli przemówienia na temat sy- 

tuacji. obecnej w tym kraju gloryfi- 
kując czerwonych .a potępiając po- 

b.,] wstańców. Odczytom tym patrono- 

wali*oczywiście komuniści, a organ 
ich „Le Peuple“ rozgłaszał szeroko     sensację, że to. kapłani katoliccy 

Komuniści hiszpańscy przebrani 
za kapłanów wygłaszali przemówienie 

„dają świadectwo prawdzie” i potę- 
.piają powstańców. 

Wobec poruszenia opinii publicz- 
nej całą tą sprawą, arcybiskup 
„Mechlinu ogłosił, że. przybyli z Hisz- 
panii pp. Gallegos i Lobo, podający 
się za lkapłanów, nie posiadają żad- 
nych dokumentów; stwierdzających 
iż są nimi istotnie iże mają prawo 
nosić szaty kapłańskie i odprawiać 
„Mszę św. zaś wygłaszane przez nich 

(A CAT AS II ZEE ETA TP ECT ID A INTEL 
: " przemówienia i odczyty są w zupeł- 
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' rządowych, w okolicy Lamoneloa. 
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mej sprzecznošci ze stanowiskiem, 
jakie w sprawie Hiszpanii zajął Oj- 
ciec św., oraz jakie winno zajmować 
duchowieństwo katolickie. Wobec 
tego władze kościelne w: Belgii za- 
kazały obydwom rzekomym kapła- 
nom występowania w Belgii w ubio- 
rze duchownym. 

W rezultacie obydwaj przybysze 
z Hiszpanii zostali przez władze: od: 
stawieni do granicy francuskiej i 

opuścili Belgię. (KAP). 

  

Tysiąco m dzieci 
w Polsce grozi głód 

Pomyślcie o tem 
i złóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową. 
dla bezrobotnych. 

S a ZOROACRAZRZERO 

šombardodi 
SALAMANKA, 21.11, Komunikat 

ja głównej kwatery powstań- 
| czej z godz. 24, donosi: 
| Wojska powstańcze przeprowa-, 
dziły atak'na odcinku Soria, na po-, 
łudnie od Latoza, przy czym nieprzy- | 

jaciel coinął się, pozostawiając na 

polu bitwy kilkudziesięciu zabitych 
i oddając w ręce powstańców ważny 
punkt strategiczny Alcorus, Na iron- 

cie aragońskim odparto silne prze- 
' ciwuderzenie wojsk rządowych. 

Na południowym odcinku irontu 

7 dywizji zajęły wojska powstańcze 

kilka umocnionych pozycyj wojsk 

! 
į 
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Na innych irontach nie zdarzyło się 
nic godnego uwagi. 

RADYKS, 21.11. Rozgłośnia  tu- 
tejsza nadała w piątek o godz. 18,30 
następujący komunikat: W _ godzi- 

nach rannych powstańcy posunęli się 

naprzód w kierunku Cuatro Caminos. 

nię Madrytu 
bardujących, chronionych przez 20 

| samolotów myśliwskich, bombardo- 

wało linię wojsk rządowych. Sto- 

czyły .one walkę powietrzną, przy 
czym strącono 4 samoloty nieprzy- 
jacielskie. Koszary Montana palą się 

w dalszym ciągu. 

KONTRATAKI CZERWONYCH. 
"TENERYFA, 21.11. Powstańczy: 

komunikat radiowy donosi: 
W dniu wczorajszym, począwszy 

od samego rana, przeprowadzały woj 
ska rządowe gwałtowne kontrataki 

w odcinku Casa del Campo. Wszyst- 

kie te ataki zostały z wieloma stra- 
tami dla nieprzyjaclela odparte. 

CZERWONI MILICJANCI 
: PODDAJĄ SIĘ. 

AVILA, 21.11. Agencja Havasa do- 

nosi o masowym przechodzeniu na 

stronę powstańców żołnierzy oddzia- 

łów rządowych w Madrycie. Dzieje   Lotnicy bombardowali przedmieścia 

Madrytu północno - zachodnie oraz 
szereg ulic. Posiłki oddziałów maro- 
kańskich przychodzą w dalszym 

ciągu. : i D. 
Przez most pontonowy na rzece 

Manzanares, tą samą drogą przewo- 

żony: jest materiał wojenny. Pomię- 
dzy Escurial a Mądrytem powstańcy 
spowodowali wykolejenie pociągu 
pancernego, idącego z Madrytu z so- 
wieckim materiałem wojennym. 
czasie walk na odcinku Madrytu, 
stwierdzono, że artyleria. rządowa 

nie może. wcale, albo prawie wcale 
strzelać. W ciągu ostatnich 24 go- 

, dzin samoloty powstańcze zrzuciły 
'100 tonn borab na fortyiikacje czer- 
|wonych. Rano 30 samolotów bom- 
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Całkowite wyprawy Ślubne. 
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się to zwłaszcza na odcinkach pół- 
nocno - zachodnich, sąsiadujących z 

Pablo Iglesias i na zachodzie w oko- 

licy Paseo di san Vincente oraz 
dworca północnego. 
OFENŻYWA POWSTAŃCÓW. 
AVILA, 21.11. Specjalny kóres- 

pondent Haąvsa podaje, że w pią 

przed południem powtsańcy rozpo- 

częli nową oiensywę, Kolumny ata- 

kujące ruszyły z parku la Monloa i 

W. zajęły pałacyk tejże nazwy, zaciekle 

broniony przez milicję. Posuwanie 

się powstańców odbyło się pod osło- 

ną ognia artylerii: Wkrótce-po tym 

milicjanci podjęli $wałtowny kontr- 

atak w stronę: miasta uniwersytec- 

kiego, zostali jednak odparci z cięż- 

kimi stratami. 

CECEGEGCECELEEECELELOLRENCIELHEH" 

iakiaėi Iaimous Akies 
Biata gwarantowana wata 

płócienne i nansukowe najnowsze fasony 

poleca na sezon zwłasnej pracowni 

watowe 

Zamkowa 17 
tel. 9-28 

Ceny niskie. 
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POLSKA 

Porozumienie niemiecko - japoń- 

skie jest ogniwem w łańcuchu poro- 
zumień, skierowanych przeciwko ko- 

munizmowi; a więc i przeciwko Rosji 

sowieckiej. Dla Japonii zwłaszcza 

przystąpienie do tego porozumienia 

jest raczej zagadnieniem stosunku do 

Rosji, niż do Sowietów. 

Sowiety zaangażowały się lekko- 
myślnie w politykę „antyfaszystow- 

ską” w Europie i zaplątały niepotrze- 

bnie Rosję w trudności, które mogą 

dojść do bardzo poważnych rozmia- 

rów. 

Kto sumiennie się zagłębi w rozwa- 

żanie zagadnień, które muszą wyni- 

knąć na tle organizowania się blo- 

ków ideologicznych na terenie poli- 

tyki europejskiej, ten musi dojść do 

wniosku, że nic realnego nie da się 

zrobić w tej dziedzinie bez Polski. 

Położenie geograficzne i 

wskazują, że ani żadna akcja Sowie- 

tów w Europie, ani też działanie blo- 
ku antysowieckiego przeciw Rosji 

nie dadzą się pomyśleć bez współu- 

działu Polski, Polacy zaś winni so- 

bie zdawać sprawę z tego, że starcie 

Europy „faszystowskiej” z Rosją bol- 
szewicką odbyłoby się na terytorium 

naszym, tak jak to było już wiele ra- 

zy w przeszłości. 

Jasną jest tedy rzeczą, że polityka 
polska musi być przeciwna „linii po- 
działu” opartej na przesłankach ideo- 

logicznych, że musi ona mieć przede 

wszystkim na widoku interesy pań- 

stwowe Polski, wynikające z geogra- 

fii i z historii, 
„Tak czy inaczej wszakże, niezależ- 

nie od tego, jaki będzie dalszy roz- 

wój wypadków w Europie i w świe- 

cie całym, wyrasta Polska z natury 

rzeczy na bardzo poważny czynnik w 
polityce światowej. : а 

Nie mogą tego jęszcze, zrozumieć 
kierownicy polityki państw zachod- 
nich, którzy—mimo woli — żyją jesz- 

cze wciąż pojęciami przedwojenny- 

mi i klasyfikują państwa europejskie 

według kryteriów przedwojennych. 

Wolno im to robić na ich odpowie- 
dzialność; jeśli będą trwali w iluzjach 

i błędnej ocenie sił i .znaczenia po- 

szczególnych państw, drogo za to za- 

płacą. Nie wolno natomiast Blokom 

nie rozumieć przeznaczeń i roli dzie- 
jowej państwa polskiego. 

Jeśli państwo to zajmuje dziś z na- 

tury rzeczy tak ważną pozycję poli- 
tyczną, to musi ono sprostać zada- 

niom, jakie na nie wklada historia. Bo 

jeśli zadaniom tym nie sprosta, to 

zginie. Koniunktura polityczna jest 

taka, że położenie nasze jest nie- 
zmiernie trudne i niebezpieczne, lecz 

jednocześnie otwiera przed nami — 

jeśli będziemy na wysokości zada- 
nia — piękne perspektywy na przy 

szłość. 

Co należy rozumieć przez to — być 
na wysokości zadania? 

Trzeba . rozumieć dwie rzeczy: 

1) Posiadanie świadomości położenia 
i planu działania, do czego prowadzi 

rozum polityczny i 2) rozporządzanie 

dostatecznymi siłami, by przeznacze- 

nie dziejowe wypełnić. 

O rozumie politycznym pomówimy 
innym razem. Dziś chcielibyśmy 

zwrócić uwagę na to, že jeśli jest mo- 
wa o sile politycznej, to na pierw- 

szym miejscu należy postawić siłę 

moralną narodu. Siłę moralną zaś 

może posiadać tylko taki naród, któ- 

ry ma uporządkowane stosunki we- 

wnętrzne, który zdolny jest do wyda- 
nia z siebie przejawów bohaterstwa, 
wykwitających z entuzjazmu i wiary 

we własne siły i w kierowników po- 

lityki narodowej. 

Wszyscy wiemy o tym doskonale, 

że jesteśmy dalecy od tego ideału, że 
panuje u nas rozbicie moralne, że 

szerokie sfery opanowane są przez 

zwą'pienie, że nie możemy w ta- 
kich warunkach wykrzesać z siebie 

entuzjazmu, któryby się przerodził w 

czyny wielkie i ofiarne. 
Główną tego przyczyną jest roz- 

historia ' 
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Czy to tylko „wybryki*'? 
O co walczy młodz eż akademicka? 

Fala podniecenia, które ogarnęło 
środowiska akademickie w Polsce, a 
zwłaszcza środowisko wileńskie i 
lwowskie, budzi duże echo w opinii 
publicznej. Jest też przedmiotem wy- 
siłków propagandowych obozu ży 
dowskiego, masońskiego i socjali- 
stycznego, korzystającego z braku 
orientacji starszego społeczeństwa w 
sprawach akademickich — do celów 
dyskredytowania w oczach tego spo- 
łeczeństwa młodzieży narodowej i jej 
poczynań. 

Określenia takie, jak „anarchia 
wśród młodzieży”, „skandaliczne 
wybryki”, „endecka  chuliganeria" 
it. d. słyszy się nieraz z ust nawet 
tych ludzi, którzy, śdyby się lepiei z 
istotą wysiłków młodzieży zapoznali, 
z pewnością inaczejby te wysiłki oce- 
niali, 
W istocie akcja młodzieży akade- 

mickiej — w szczegółach schodząca 
może niekiedy — dzięki krewkiemu 
temperamentowi młodzieńczemu — 
na tory niewłaściwe — w zasadni- 
czych swoich liniach wcale nie jest a- 
ni nieprzemyślana, ani nieusprawie- 
dliwiona, ani bezskuteczna. 

Jak wiadomo, celem wysiłków mło- 
dzieży jest — od lat — uwolnienie 
wyższych uczelni od zalewu żydow- 
skiego. Jeszcze kilka lat temu, odse- 
tek Żydów wśród słuchaczy wyż- 
szych uczelni w Polsce wakał się 
przeważnie od 30 proć. do 40 proc., 
a były i takie fakul'ety, na których 
Żydzi byli w przytłaczającej więk- 
szości. 

Dzisiaj odsetek Żydów wśród mło- 
dzieży akademickiej w Polsce zredu- 
kował się wcale poważnie. Wśród 
najmłodszego rocznika — w wyniku 
zapisów tegorocznych — odsetek Ży- 
dów obraca się niemal wszędzie oko- 
ło 10 proc. To znaczy, że osiągnięty 
już jest naogół pos!tulat, wysuwany 
przez młodzież akademicką lat temu 
kilka: numerus clausus, czyli odse'ek 
Żydów, nie przekraczający odsetka 
ich wśród ludności państwa. 

Jest już nawet jedna uczelnia (U- 
niwersytet Poznański), gdzie na 
pierwszym roku osiągnięty już zos*ał 
postulat, wysuwany przez młodzież 
akademicką w czasach ostatnich: nu- 
merus nullus. Bo w roku bieżącym 
nie przyjęto w poczet Un. Pozn. ani 
jednego Żyda. 

Jak widzimy więc, proces odży- 
dzenia wyższych uczelni poczynił du- 
że postępy. Jest to fakt wielkiego 
znaczenia w życiu narodowym. Ozna- 
cza to zbliżanie się dużych przemian 
w kierunku oczyszczenia i unarodo- 
wienia a'mosfery, w życiu polskiej in- 
teligencji i w całym polskim życiu 
kulturalnym i umysłowym. 

Nikt nie zaprzeczy. że ta zbawien- , przew. 
) cy stowarzyszeń akademickich i pacy- na przemiana w składzie słuchaczy 

wyższych uczelni jest owocem akcji 
młodzieży. Żadne inne przyczyny tu 
nie działały! To też w, os'atecznym 
wyniku uznać należy, że akcja mło- 
dzieży była akcją prowadzoną trafnie 
i może się już wykazać pomyślnym 
Pa choć. to dopiero począ- 
tek... : 

Prasa Frontu Ludowego, wraz z 
prasą lewicowo - sanacyjną (aż po 
„Gazetę Polską'* włącznie) oburza s'ę 
na „anarchiczne wybryki młodzieży”. 
Ale czy nie więcej było anarchicz- 
nych wybryków na uczelniach, gdy 
przeważały wśród młodzieży żywioły 
„czerwone '? 

Przypomniimy sobie lata przedwo- 
jennel Na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie młodzież (w wię- 
kszości socjalistyczna) protes'owała 
m. in. przeciw temu, że na wydziale 
teologii ustanowiono katedrę sociolo- 
gii i że katedrę tę powierzono wielko- 
polskiemu księdzu Zimmermanowi 
(socjologia uważana była wówczas za 
domenę myśli socialistycznej). Na 
inauguracyjnym wykładzie ks. Z'm- 
mermana zjaw'ła się bojówka socjali- 
styczna, usunęła profesora z mówni- 
cy, a jeden ze s'uden*ów zajął jego 
miejsce i usiłował wygłosić wykład o 
socjologii w duchu socialistycznym, 
w czym mu zresztą, po wypowiedze- 

  

niu przezeń paru zdań, przeszkodzo- 
no. M wiecie, jak się ten student 
nazywał?  Nazywał się Kazimierz 
Czapiński ften sam, ten sam!). 

Na uniwersytecie wybuchł kilko- 
tygodniowy strajk,  zorganizowa- 
ny przez żydowskie i socjalistycz- 
ne związki. Na rzecz strajkują 
cych interweniowali posłowie socja 
listyczni (przeciw polskiej młodzie 
ży narodowej i katolickiej). Ile się 
przy tym od strajkujących nacierpiał 
ś. p. rektor Witkowski, światowej 
sławy uczony — o tym można sie 
przekonać, czytając roczniki pism 
krakowskich z owych czasów. Burzę 
strajkową wywołali socjaliści i Żydz 
z powodu jednego tylko księdza. 
którego władze uniwersyteckie powo- 
łały z Poznania na katedrę profesor- 
ską do Krakowa. 

Tak urządzano strajki przeciw 
katolickiemu profesorowi, Polakowi. 

Strajkowano też w obronie profe- 
sorów, ale jakich? Gdy odwołano 
profesora Wahrmunda, który na je- 
dnym z niemieckich uniwersyte*ów 
austriackich wykładał prawo kano- 
niczne (f, a równocześnie ogłosił 
broszurę przeciw Kościołowi kato- 
lickiemu — wtedy lewicowo - socjali- 
styczne organizacje akademickie w 
Krakowie wywołały strajk w obronie 
wolnomyślicielskiego profesora, soli- 
daryzuiąc sie w tej sprawie z nie- 
mieckimi wolnomyślicielskimi ośrod- 
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kami. Strajk miał (np. w Wiedniu) 
krwawy przebieg. Żydzi byli — o- 
czywiście'— gorliwymi uczestnikami 
owych strajków. 

* Chyba to były fakty bardziej anar- 
chiczne, niż obecny ruch młodzieży! 
Bo dziś młodzież walczy o sprawy 
wtedy uzurpowała sobie prawo do 
decydowania o nominacjach profe- 
sorskich, zwalczając katolickich Po- 
'aków, a popierając wolnomyśliciel- 
skich obcoplemieńców. 
Bezpośrednią treścią obecnych 

wydarzeń wśród młodzieży akade- 
mickiej jest sprawa wydzielenia oso- 
bnych ławek dla Żydów, co jest 
fragmentem ogólnej akcji odży- 
dzeniowej. ’ 

Młodzież nie chce siedzieć razem 
z Żydami i domaga się wyznaczenia 
dla siebie osobnych miejsc po pra- 
wej stronie sal wykładowych. Żydzi 
demonstracyjnie siadają jednak wła- 
śnie po prawej stronie sal, co jest po- 
wodem starć, gdyż młodzież polska 
siła ich stamtąd usuwa. 
We Lwowie władze zawies'ły z te- 

go powodu wykłady na niektórych 
uczelniach. A w Wilnie młodzież, aby 
wywalczyć uwzględnienie sweśo po- 
stulatu (wyznaczania dla Żydów o- 
sobnych miejsc) zamknęła się w licz- 
bie około 1.200 osób w Dolna Akade- 
mickim i rozpoczęła głodówkę. 

Jest rzeczą jasną, że ępinia Iwiej 
części społeczeństwa pólskiego jest 
w tej sprawie po stronie młodzieży 
polskiej, a nie po stronie Żydów. Mło- 
dzież polska ma chyba prawo sie- 
dzieć na ławach uniwersyteckich w 
zwartym chrześcijańskim towarzyst- 
wie koleżeńskim, bez wścibskich na- 
trętów żydowskich, którzy wciskają 
się między studen'ów Polaków, cho- 
ciaż ci ostatni nie chcą ich między so- 
bą widzieć. 

Czy młodzież polska zasłużyła na 
to, by ja koniecznie „przetykać” Ży- 
dami? Młodzież sobie tego nie życzy. 
Ona chce siedzieć osobno i bez Ży- 
dów! Bez Żydów! Chyba niema takie- 
go prawa na świecie,któreby nakazy- 
wało obowiązkowe siedzenie razem 
z Żydami... 

  

„e acyfista” 
w Pa. znajdujemy nastę- 
jącą notatkę: : 

sias "Pod Modrytai zginął w tych 

dniach tow. Piotr Brachet, członek re- 
dakcji bratniego „Peuple“, organu  cen- 

tralnego, belgijskiej partii socjalistycznej. 

Tow. Brachet, młody, niespełna 30-let- 
ni człowiek, doktór praw, przewodniczą- 

fistycznych, działacz oświatowy 
partii socjalistycznej, wyjechał do Hisz- 
panii, jako korespondent „Peuple'u”, Ale 

| po przybyciu do Hiszpanii, zaciągnął się 
odrazu do szeregów milicji, jako kapi- 
tan — oddziału karabinów maszyno- 
wych. 

W roli tej wytrwał do ostatka. Gdy 
nadszedł rozkaz wycofania się z pozycji, 
tow. Brachet mimo rozkazu ' pozostał i 
poległ na posterunku.   

(Cała Belgia socjalistyczna i postępo- 
wa opłakuje śmierć.. tów. Brachet, jako 
niepowetowaną stratę dla kraju. 

„ Dziennik socjalistyczny w Madrycie 
„El Socialista" , poświęcił serdeczną 
wzmiankę bohaterskiemu towarzyszowi”. 

- Nie można mieć nic do zarzucenia 
socjaliście, że walczy z bronią w ręku 
o sprawę socjalizmu. 

- Ale zaiste — dziwny to widok: 
przewodniczący stowarzyszeń pa- 
cyfistycznych, ginący w ob- 
cym kraju jako ochotnik, dowódca 
oddziału karabinów maszynowych! 

Jaka to psychika, która pozwala 
być pacyfistą we własnym kra- 
ju, a równocześnie wtyka broń do rę- 
ki, by ginąć za sprawę ideologii i 
sprawy zagranicznej, obcej? 

Nowy proces „trorkisów” na. Syberii 

(i także „przyznają się do winy..." 
MOSKWA — PAT. — Agencja Tass | że w ciągu roku 1935 — 1936 popełnili 

donosi, iż kolegium wojskowe trybunału | przestępstwa, zmierzające do „dezorga- 
najwyższego związku 

przewodnictwem prezesa Ulricha przy- 
stąpiło do rozpatrzenia sprawy „śrupy 

kontrrewolucy'nej trockistów” w Sy- 
berii zachodniej. Grupa ta iest oskarżo- 
na o or$anizowanie „licznych aktów sa- 

botażu i dywersji” w kopalni Kemero- 
wo. 

W/ sprawie tei ako oskarżeni występu 
ją: Noskow. Chub'n, Kurow, Lachenko, 
Andre'ew, Kowalenko, Leonenko, Pe 
czerhonow i Stickling. $ : 2 

Akt oskarženia zarzuca oskaržonym, 

dwojenie' istriejące  między  spole- 

czeństwem a czynnikami rządzącymi. 
Złudzeniem zaś jest, że można opinię 

społeczną nagiąć do poddania się, bo 

opinia ta jest wykładnikiem prądów 

myślowych i uczuciowych, płynących 
głębokim nur'em w duszy narodowej. 

Jeśli rozbicie ma być usunięte, jeś!* 
jego miejsce ma zająć zjednoczenie 

narodu z tymi, którzy losami jego 

kierują, to ci ostatni muszą ulec wy- 

maganiom, stawianym przez głębokie 

i zgodne z duchem czasu prądy spo- 

łeczne. 

Tylko wówczas będzie mogła Pol   

ska sprostać tym wielkim zadaniom 

o których mówiliśmy na początku i 

które los stawia na jej drodze. Tylko 

wówczas zajmie ona należne jej 

miejsce w Europie. Gdyby naród nasz 

nie zdołał uporządkować swoich sto- 

sunków wewnętrznych, nie.um'ał wy* 

dobyć z siebie tój siły moralnej, jaka 

jest potrzebna dla  organizacii jego 

sił ma'er'alnych, to nie tylko będzie 
zepchnięty na plan drugi, lecz grozić 

mu będzie niebezpieczeńs*wo, że pa- 
dnie ofiarą ścierających się potęg 

ideologicznych i konfliktu między in- 
teresami wielkich mocarstw, °   

sowieckiego pod | nizacji kopalni, sabotażu produkcji wę- 
gla, zniszczenia środków  transporto- 
wych, sabotażu zarządzeń technicznych, 
dotyczących  bezpięczeństwa . pracy i 
przepisów o pracy w kopalniach, obli- 
tuijących w gazy zapalne”. : 

' „Oskarżeni — brzmi dalej akt oskar- 
zenia — uprawiali swą przestepczą 
działalność z udziałem osobistym obywa 
tela niem'eck'ego inżyniera Sticklinga, 
który dostał się do kona'ni „Komerowo* ; 
jako specjalista, działając z kolei na 
podstawie bezpośrednich instrukcyj or- 
fanów szpiegowskich jednego z państw 
obcych“, ж 

Z zeznań Drobnisa i innych oskarżo- 
nych wynika, że działalność trockistów 
polega obecnie na oróanizowaniu tero- 
ru politycznego i sabotażu  gospodar- 
czego. 

Drobnis miał oświadczyć w swyth ze 
znaniach, iż zasada „cel uświęca środ- 
ki” została uznana przez trockistów, a 
sam Trocki obecnie „korzysta z usług 
niemieckiego faszyzmu”. $ 

Streszczenie aktu oskarżenia i prze- 
biegu pierwszego dnia procesu agencia 
Tass kończy następu'ącymi słowy: „Od 
powiadaiąc na rapytania prezesa try- 
bunału, wszyscy oskarżeni nrzyznali się 
do winy i .popełnienia zbrodni, które są 

im przypisywane”. 

  

PRZEGLĄD PRASY 
MŁODZIEŻ WILEŃSKA 

ZAMKNĘŁA SIĘ 
W DOMU AKADEMICKIM 

Młodzież polska Uniwersytetu Wi- 
leńskiego zamknęła się w Domu Aka- 
demickim, by tą wymowną i potężną 
demonstracją (która od dziś zamiere- 
ła się na głodówkę) skłonić senat ut 
niwersytecki do uwzględnienia jej 
postula'ów: odseparowania Żydów 
od Polaków w lektoriach uniwersy- 
teckich, Demonstracja tysiąca kilku- 
set studentów wywołała w Wilnie o-. 
gromne wrażenie. 

Opór senatu a zwłaszcza rektora 
Jakowickiego przeciw żądaniom stu- 
dentów naprawdę trudno sobie wy- 
tłumaczyć, bo argument, że osobne 
ławki dla Żydów byłyby sprzeczne z 
Konstytucją, nie wytrzymuje krytyki. 
Dziwić się także należy stanowisku 
Żydów. 

„Zdawałoby się — pisze „Słowo”* — 
że jeśli najładniejsza ze studentek powia- 
da na'bardziei zakochanemu studentowi: 
„nie chcę siedzieć obok pana”, to zgod- 
nie z dziś obowiązującymi zasadami flir- 
tu usłyszy odpowiedź: „a to i chwała 
Bogu". Jeśli ci mówia. że nie chcemy 
siedzieć razem, to zdawałoby się, że 
studenci Żydzi powinni powiedzieć: „i my 
także”. Byłoby to i z poczuciem godno 
ści i nie dawałoby powodu do zajść”. 

Żydowscy studenci wolą wywoły- 
wać awantury, niż siedzieć w spokoju 
i osobno. 

P. Mackiewicz w „Slowie“ propo- 
nuje senatowi, by podzielił audytoria 
pomiędzy studenckie organizacje: 

„Dany odcinek należy przeznaczyć Br. 
Pomocy, inny opomocy, jeden Kołu 
Prawników, drugi żydowskiemu prawni- 
czemu kołu naukowemu. W laboratoriach 
© ograniczonych ilościach miejsc można 
pójść dalej j rozsadzić studentów imien- 
nie, Wreszcię są organizacje takie, jak' 
„Odrodzenie” i inne, które o ile można: 
wywnioskować ze sprawozdań z wieców, 
życzą sobie siedzieć z Żydami razem. Te 

za spółkę z odpowiednimi žy-. 
dowskim; organizacjami i świecić przy- 
kładem dobrych stosunków. 

Tego rodzaju stan rzeczy byłby całko». 
wicie zgodny z równouprawnieniem, Każ- 

y sedział na miejscach wyznaczo- 
"nych organizacji do której sam dobro< 
wolnie się zapisał. Opraaicznnja swobo- 
dy obywatelskiej nie byłoby większe niż 
te, mocą którego muszę w teatrze, lub na 
odczycie zająć właśnie to miejsce, które 
mam wypisane na bilecie, 

, Propozycja jest rozsądna, ale c: 
ją senat przyjmie. A decyzję powzią 
musi szybko, gdyż łącznie z głodów* 
ką zamkniętej młodzieży sprawa cała 
przybiera obrót poważniejszy. 

- P. Poklewska - Koziełł wyrażająca 
w Słowie” poglądy „młodzieży mo- 
carstwowej', biorącej również udział 
w akcji, pisze, że у 

„okupowanie Domu Akademickiego nie 
jest tylko manifestacją, jest aktem roze. 
paczy.. Młodzież widzi, jak do palestry 
c'sną się Żydzi, jak asystenci cisną się 
oknami i drzwiami na katedry, jak ich 
iękne plany o stworzeniu własnej anty- 
warni - ksiegarni spalają się na oanew= 

ce, gdy na ulicy Zamkowej i Wielkiej 
roznierają się szerokimi wystawami skle- 
powymi rozkoszne j, niestety, niepolskie 
antykwariaty. 

dy młodzież nie chce sąsiadować z 
Żydami w ławkach sal wykładowych, to 
nie dlateśo. że ich powonienie razi czo= 
snek i cebula. Protest ich idzie dalej: 
idzie o walke z odżydzeniem polskich a- 
„kademii, z odżydzeniem polskiego życia", 

Tylko socjaliści i komuniści oraz 
różni „kadzistudenci” z sanacji wyła- 
mali się z tej imponującej akcji mło- 
dzieży polskiej. 

DWA OBLICZA NIEMCZYZNY 

„Posener Tageblatt" donosi, . że 
Niemcy z „Deutsche Vereinigung“ 
brali bardzo czynny udzial w powi- 
taniu marsz. Śmigłego - Rydza w 
Wyrzysku. W Komitecie, który 
przeprowadził zbórkę na dar dla ar= 
mii, zasiadało dwóch Niemców. 
Niemcy wznieśli także bramę 
honorową ku czci marsz. Śmigłego- 
Rydza. „Posener Tageblatt'* twierdzi 
nawet — w co jednak trudno uwie- 
rzyć—że Niemcy zebrali około poło- 
wy sumy, of'arowanej na potrzeby 
wojska w Wyrzysku. 

Notując te doniesienia niemieckie- 
go pisma, zwraca „Kurier Poznański'* 
uwaśę na dwoistość oblicza przy” 
wódców niemczyzny w Polsce. 

„Na zewnątrz nadskakująca mopraw* 
ność j zapewnienia lojalności p 
stwa, nawet w danych okolicznościach — 
bramy triumfalne. Równocześnie jednak, 
w łonie tej samej mniejszości niemiec- 
kiej powstają zakrojone na wielką skalę 
tajne sprzys'ężenia, dażące do oderwa- 
nia ziem zachodnich Polski, a grupujące 
w swych szeregach tvsiące członków, jak 
było ostatnio na Ślasku, 

až sama „Deutsche Vereinigung". kt6- 
ra tak podkreśla swói ndział w przyjecia 
marsz Śmigłego - Rydza w pośranicz- 
nym gowiecie wyrzyskim —musiała być 
nie tak dawno w szeregu miejscowości 
pow. morsk'ego, kępińskieso j ostrow= 
skiego rozwiazana przez władze z po- 
wodu swej antypaństwowej działalności”, 

Jak pogodzić te dwie strony dzia- 
łalności Niemców. Które oblicze jest 
szczere, a które jest maską?,, r



  

  

KONCERTY W STOLICY 

Wieczėr ku czci Ottorina Respiahi'ego 
W žyciu artystycznym Italii dzisioj 

szej miejsce jedno z najpierwszych 
zajmował Ottorino Respighi: Urodzo- 
ny w 1879 r. w Bolonii, lata swych 
studiów muzycznych spędził w mie- 
ście rodzinnym, a później w Peters- 
burgu, gdzie pracował z Rimskim- 
Korsakowym i w Berlinie, ucząc się 
u Maxa Brucka. 

Na rok przed wybuchem wielkiej 
wojny Respishi osiedla się w Rzymie 
jako profesor kompozycji w liceum 
S. Cecilia. X lziesięć lat po tym zo- 
staie dyrektorem tej instytucji, W 
Rzymie rozw:ja Respighi działalność 
kompozytorską niezmiernie żywą i 
bogatą. Tam pzwstają dzieła, dzięsi 
którym nazwisko Respighi ego stare 
się sławne poza granican. jego ojczy 
zny. Wraz ze sławą przywodzi sza- 
cunek powszechny; uznanie i miłość 
rodaków wzrastają i towarzyszą mu 
do samej śmierci, która, niestety, 
przedwcześnie przecięła pasmo życia 
tego, znakomitego syna Italii (maj 
1936). 

Respięhi'einu przeznaczone było 
Żyć, działać i tworzyć w czasach dla 
artysty o aspiracjach wysokich, o po- 
ważnym i giębokim rozumieniu sztu 
ki, dla muzyka, zdającego sobie spra- 
wę z wagi posłannictwa kompozyto- 
ra - Lwórcy — niepomiernie ciężkich 
i trudnych. Jeśo wiek męski zbiegł się 
z wiekiem chaosu i klęski w dziedzi- 
nie kultury duchowej, co ciężarem 
nadmiernym gniecie i dziś jeszcze wol 
ną myśl twórczą. 

Wstępując na arenę światową poe- 
matem symłonicznym „Le Fontane di 
Roma“ (r. 1917) mial poza sobą Res- 
pighi świat wielkiej sztuki europej- 
skiej i włoskiej, a wokół siebie rosną 
cy chaos pojęć, dążeń, haseł, idący 
ze Wschodu, szerzony z krzykiem 
przez agentów rozkładu duchowego. 

Ucząc się u R. - Korsakowa poznał 
Respighi cenne cechy normalnej, nie 
wypaczonej kultury duchowej rosyj- 
skiej. Przebywając z Berlinie u Bruc- 
(ka, widział i rozumiał walory sztuki 
niemieckiej, Pochodząc z narodu o 
starej, a tak przecie potężnej, kultu- 
rze artystycznej Respighi musiał czuć, 
musiał widzieć oczami swej duszy 
przepaść, dzielącą owe dwa światy, 
dwa tak różne i obce sobie pojęcia i 
poślądy. 

Wiemy dziś dobrze, że talenty nie 
wielkie, słabe, uległy naciskowi prą- 
dów chaotycznych, załamały się i da- 
ły się wprządz w rydwan sztuki mię- 
dzynarodowej, chadzającej w unifor- 
mie ustalo- ego kroju i fasonie, żyją- 
cej dniem dzisiejszym. 

Trzeba było mieć dużo siły, by, nie 
naśladując i nie powtarzając mi- 
strzów dawnych, powiedzieć swoje 
ważkie słowo, które byłoby słyszane 
w owym rozgardiaszu, jaki panował 
w latach, kiedy twórczość Respi- 
ghi'ego była szczególnie natężona. 

Rola jego była tym bardziej trud- 
na, że wystąpił on na skalę większą 
w charakterze kompozytora symfoni- | 

  
HELENA VINCENT ST. - DIZIER 

sierżant 
Powieść o Legii 

„Każe mi pani, droga pani Elizo, 
wierzyć w jakieś moje tu „posłanni - 
ctwo”, Pokochać moich „braci w nie- 
doli", Polaków, których jak mnie, zły 
los - szyderca rzucił w piekło Legii 
Cudzoziemskiej? Mówić im o Polsce, 
deklamować wzniośle, że „Polska na 
nich czeka”, że kocha ich jak matka”, 
choć każe m przecie zdychać z gło - 
du, jak pani wiadomo. Zaleca mi pani 
iść naprzód * świecić. Tylko tyle, pani | 
Elizo, tylko tyle? A świecić czym? | 
Zgniłym próchnem mojej duszy, w 
której zabito i zapluto wszystko? 
Chce pani, abym uszlachetniał innych, 
będąc sam ludzkim łachmanem? A- 
bym szukał drogi do Nieba, jak Huys- 
mans, qui cherchait la porte du ciel en 
se bouchant le nz — zatykając sobie 
nos? Pani kochana, na przestrzeni 
trzydziestu lat mego życia widzia - 
łem tylko udane łzy, sprzedajną „mi 
łość”, kłamstwo. nikczemność, cham- 
stwo i obłudę. Widziałem tylko ludzi 
obojętnych i złych, podłych i słabych. 
Menażerię dwunośów, wzajemnie się 
rozszarpujących. Cuchnącą trzodę po 
trupach przebijającą się do koryta 
pełnego żarcia. Gdzież jest Arkadia? 
Gdzie, w jakim kraju, w jakim spo 

łeczeństwie istnieje ten związek spra- 

wiedliwych serc, który wedłuś pani 

życzenia mam stworzyć wśród moich 
rodaków z'akanvch w międzynarodo 

  

  wą hołotę Legii Cudzoziemskiej?” 

cznego, a świat przyzwyczaił się wi- 
dzieć we Włoszech kompozytorów 
niemal wyłącznie operowych i wszel- 
kie poczynania symfoniczne przyjmo- 
wał z niedowierzaniem. 

Przełamanie tych pojęć i przesą- 
dów stało się zadaniem poematu Res- 
pighi,ego „Fontanny rzymskie” W 
siedem lat później pojawiły się „Pi- 
nie rzymskie” (I Pini di Roma); dzie- 
ło to ostatecznie przekonało świa! o 
prawie kompozytorów włoskich do 
zajmowania i w symfonice miejsca po 
czesnego. 

W tych dwóch najwybitniejszych 
poematach Respighi ujawnił wyraź- 
nie swe credo artystyczne. Stoi on 
mocno na gruncie wielowiekowej kul- 
tury; umie posługiwać się środkami 
techniki muzycznej w całej rozciągło- 
ści, ale potrafi zawsze ustrzec się od 
wpadnięcia na bezdroża pustki ducho 
wej, będącej prostą konsekwencją 
służenia materialnej, t. zw. „rzeczo- 
wej', muzyce, widzącej cel li tylko 
w kombinowaniu dźwięków, rytmów 
i barw. 

Z pojęciem twórczości muzycznej 
włoskiej łączy się zdolność inwencji 
melodyjnej, tak wielkie znaczenie ma 
jącej w operze. Respighi owego, czy- 
sto włoskiego, daru nie posiadał w 
stopniu tak wielkim, jak inni jego ro 
dacy. Dlatego też na terenie opery, 
mimo, iż r” "sal ich około dziesięciu, 

Respighi vbil się ponad slaw-   nych sw a ooprzedników. Nato- 
miast Respighi posiadał inny dar: 
Skupienie siły twórczej w tematach 
krótkich, o znacznej mocy wyrazu, 
dalej — miał wspaniałe wyczucie ar- | 
chitektoniki muzycznej; Są to walory | 
cenne przede wszystkim w muzyce | 
symfonicznej, Trzecim, ważnym tu- | 
taj walorem było panowanie nad 
środkami techniki orkiestracyjnej w | 
pojęciu najszerszym. Zbrojny w oręż 

„irojaki mógł Respighi stworzyć dzie- | 
ła symfcniczne ważkie. I stworzył je. | 

Ścisła analiza krytyczna pozwoliła 
by nam być może poczynić niejakie 
zastrzeżenia co do szczegółów niektó 
rych dzieł Respighiego, jak naprz. 
„Igrzyska rzymkie'”. Ale są to oczy- | 
wiście rzeczy mniej ważne; nie zmie- | 
nią one faktu, iż Respighi jest twórcą | 
miery wielkiej, twórcą o horyzontach | 
szerokich, o spojrzeniu na świat, się- 
śającym daleko poza dzień dzisiejszy 
— w jedną stronę i w drugą. Takim 
musi być i jest zawsze spojrzenie i- 
stotnego twórcy. 

Włoski Instytut Kultury w Warsza- 
wie, pragnąc uczcić pamięć zmarłeśo 
znakomiteśo muzyka zorganizował w 
środę wieczór, twórczości jego po- 
święcony. 

Z konieczności wieczór miał ra- 
my niezbyt obszerne, koncert mu- 
siał bowiem ograniczyć się wyłącznie 
do programu kameralneśo. Na muzy- 
kę symfoniczną nie mogło być w In- 
stytucie miejsca, Wykonano więc So- 
natę skrzypcową (pp .Umińska i Ro- 

| Subika (pseud, Andrzej Żarnow) 

  senbaum), kwartet „dorycki' (wyko- 

47) 

Szarota 
Cudzoziemskiej   „Pani, proszę nie dziwić się tej żrą- 
cej, jak kwas pruski, goryczy, którą 
sam się zresztą duszę. W jednym ze 
swoich listów zacytowała mi pani a- 
foryzm Emersona: „Każdy człowiek 
jest przebranym bogiem”. Naprawdę! 
Co za pretensję ma pan Emerson! I ja 
ka szkoda, że zanim nie stworzył tego 
zaiste humorystycznego  aforyzmu, 
nie zajrzał sobie tu, do Sidi - bel- 
Abbes, do „kolebki“ Legii Cudzo - 
ziemskiej i nie przyjrzał się z bliska 
swoim „przebranym bogom”. Uff, co 
za spektakl! 

„Leopardi miał rację, twierdząc, że 
„życie jest nudą i goryczą, niczym wię 
cej". Owszem, czemś więcej jeszcze. 
Obrzydliwością, proszę pani. Sponie- 
wierano mnie, nie patrząc na moją 
„boskosė“ (o, biedny Emersonie!). 
Sponiewierano straszliwie, ohydnie 
Sponiewierano, bo byłem słaby i bez- 
bronny. Bo wierzyłem w Człowieka. 
Dziś jestem silny — tą szatańską py- 
chą „straceńców ', co mają osobiste 
porachunki z Bogiem i piekła się nie 
boją, bo w piekle żvją. Dziś już do 
mej zdeptanej, zaszarśanej i sponie - 
wieranej duszy nie wejdzie taka czy 
sta, jasna Honorka z obrazu Stachie 
wicza, o której pani pisze. Zabłociło 
by sobie, biedactwo trzewiczki i poń - 
czoszki. A pani ciąśle powtarza, że 
owa Honorka czeka gdzieś w Polsce 
na mnie, że na nas wszystkich „stra - 

  

nawcy: „Kwartet warszawski') oraz 
kilka utworów wokalnych solowych 
(p. Łozińska). Przez pryzmat tych 
dzieł Respighi ukazuje się jako mu- 
zyk myślący, zamknięty w sobie, o 
smaku wykwintnym, ale też o duszy 
smuinej, tęskniącej. Rysów wielkich 
trzeba szukać w jego utworach symfo 
nicznych. 

Przed koncertem p. Stromenser wy 
śłosił krótką prelekcję o Respighi'm, 
trafnie charakieryzując działalność 
kompozytora i podając ciekawsze 
szczegóły z jego życia. 

Z racji wieczoru środowego wdowa 
po zmarłym muzyku oraz podesta Bo 
lonii nadesłali odpowiednie depesze, 
które odczytał dyrektor Instytutu, 
prof. Stanghellini, Sala była przepeł- 
niona. Koncertu słuchano w skupie- 
niu, 

W. SZELIGA. 

CHRYPCE, 
pad! DUSZNOŚCI 

i BÓLACH GARDŁA 
STOSUJE SIĘ 

PASTYLKI 
/BELGISSKIE | 

SMUG” GASECKIEGO įr KOGUTKIEM) 

          
    

  

     
  

  

PIERWSZY SYNOD BISKUPOW 
KATOLICKICH W POLSCE 

ODRODZONEJ 

Nakładem wydawnictwa „Posłaniec 
Parafialny" w Warszawie ukazał się al- 
bum pod powyższym tytułem, wydany z 
okazj, zwołanego w sierpniu rb. synodu 
episkopatu na Jasnej Górze, zawierający 
między inn. historyczny zarys synodėw 

*w Polsce i znaczenia współpracy Waty- 
kanu z Rrzeczypospolitą oraz 52 ilu- 
stracje-portrety Ojca św., Legata Papies- 
kiego, Ich Em. Kardynałów i Ich Eksc. 
Biskupów Polskich. Niska cena (80 gr.) 
umożliwi każdemu nabycie jedynej pa- 
miątki historycznego wydarzenia Kościo- 
ła w odrodzonej Polsce jako też jedyne 
go albumu wszystkich Dostojników Koś- 
cioła. Do nabycia w księgarniach kato- 
lickich. 

„DE CIVITATE DEI* 

W bibliotece „Pisma Ojców Kościoła”, 
wydawanej przez księg. Uniwersytecką w 

Poznaniu ukazała się jako t. XIII 3-cia część 

wielkiego dzieła św, Augustyna „Państwo 
Boże” (De Civitate Dei) Wydany z zasiłku 
Funduszu Kultury Narodowej tom ten obej- 

muje księgi od 15-ej do 22-ej. W ten spo- 

sób wydanie cennego dziela, przettumaczo- 
nego i zaopatrzonego we wstęp i objaśnie- 

nia przez ks, Władysława Jakubickiego do- 

biega końca, Tom zaopatrzony jest w obszer   

  

ZE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA LITERACKA 

Mściwy Kohn, — W kołach narodowo ‹ 
- socjalistycznych wywołała ogromne obu: 

rzenie książka Emila Ludwiga wydalonego 
z Rzeszy Żyda — Cohna „Der Mord in Da- 

vos”, Książka ta przedstawia okoliczności 

i kulisy sprawy Davida Frankfurtera, mor- 

dercy Gustioffa, przywódcy hitlerowców 

szwajcarskich, W związku z blizkim proce- 

sem Frankfurtera, władze szwajcarskie od- 

mówiły książce debitu, co powitano w Ber- 
linie z nznaniem, podkreślając że książka 

Ludwiga „roi się od kłamstw i zniekształ- 

ceń”. 
Wawrzyn Akademicki dla poety słowac- 

kiego, — Wiadomość o odznaczeniu znako- 

miteśo poety słowackiego dr. Franciszka 
polskim 

wawrzynem akademickim .została przyjęta z 

wielką satysfakcją przez społeczeństwo sło- 

wackie, Odznaczony poeta zamierza konty- 

nuować pracę w kierunku  zaznajamiania 

społeczeństwa słowackiego z poezją polską 

i po tomie przekładów pt. „U poetów pol 
skich" — przygotowuje dalsze przekłady 

Słaffa, Kasprowicza i in. 

Nałkowska po niemiecku, — „Niedobra 
miłość” (Verhaengnisvolle Liebe) Z. Nał- 

kowskiej ukazała się po niemiecku (Schre- 

der - Verlag, Hamburg - Leipzig), Recen- 

zent „Berliner Tageblatt“ pisze, že „po- 

wieść ma tyle atmosfery polskiej i tak bo- 

gate wartości poetyckie, że chętnie wysta- 

wiamy jej świadectwo jednej z najbardziej 

emocjonujących powieści w nowoczesnej li- 

teraturze światowej”. 

Po premierze „Nieboskiej Komedii" w 
Budapeszcie, — Węgierski Teatr Narodo- 

wy pisze „Pesti Hirlap", wystawiając w rocz 

nicę polskiego święta niepodległości „Nie- 

ceńców' z Legii Cudzoziemskiej cze + 
kają po idyllicznych dworkach, w ma 
łych domkach cichych prowincjonal - 
nych miasteczek jasnowłose, urocze 

Honorki, by nas „wrócić życiu, szczę- 

ściu i Polsce", (Cytuję Pani słowa). 

Ale to jest śliczny film, pani Elizo. A 
rzeczywistość jest taka: gdyby polskie 
Honorki zobaczyły nas — bandę pija- 
ną krwią, absytem i utytłaną w gnoju 
rozpusty po uszy, krzyknętyby chó - 
rem ze zgrozy i kazałyby nas areszto- 
wać. I miałyby, dziewczyniny, rację. 

Nie wierzę, że znów dotknie mego 
czoła jakaś „jasna ręka', a duch mój 

oczyści się momentalnie i klęknie 
przed „czarodziejską zjawą“. Ja 0so- 

biście w nic już nie wierzę i niczego 
nie praónę, pani”. 

Pani Eliza zapala papierosa i mówi 
z troską: 
— Widzi pani, jaki on jest. I tak 

strasznie boję się o niego. Tylu z nich 
przecież odbiera sobie życie w tej 
Legii. Gdybym była młodą dziewczy- 
ną, podeszłabym do nieśo i powie - 

działabym prosto: „Chcę cię poko - 

chać. Czy pozwolisz mi ocalić cię mo- 
ją miłością”. A ja moge tylko cznwać 

nam nim zdaleka, posyłać mu książki 
i dzienniki, jak tylu, tylu innvm, kie- 
dy on stokroć więcej od tych innych 
potrzebuje rzułości i słodyczy czyje- 
%0ś serca. Abv nie czuł sie tak samot- 
ny. posłałam jego adres paru mądrym 
i dobrym istotom w Polsce, z prośbą 

aby często do niego pisywały i w ten 
«sposób pomodły m; nad nim czuwać 
Ale on odpowiad . im tak Gorzko. 7 

taką źle maskowana niechecią , lut 

wręcz z nienawiścią do kobiet. iż wąt 

pię, czy która z nich zdoła 60 zaintere 
sować i z czasem choć trochę podle - 

boską Komedię" Krasińskiego, obchodził 
święto wiekowej przyjaźni polsko-węgier- 

skiej, Dramatem poety niewoli Polski czczą 

dzisiaj Węgry zmartwychwstałą potężną Pol- 
skę. Pragniemy, aby cały naród polski do- 
wiedział się, że naród węgierski wprowadza 
na swoją scenę nieśmiertelne dzieło polskie 

go poety, chcąc w ten sposób dać wyraz 
sympatii politycznej i kulturalnej, jaką żywi 
dla Polski, Podobnie pisze cała prasa wę 
gierska podkreślając doniosłe znaczenie, ja- 

kie dla stosunków kulturalnych polsko — 

węgierskich posiada wzbogacenie repertua- 

ru teatru węgierskiego dramatem  Krasiń- 
skiego. 

60-lecie „Starej baśni”, — W roku 1876, 
a więc sześćdziesiąt lat temu po raz 1-szy 
ukazała się w druku „Stara baśń” jedna z 

najświetniejszych powieści Józefa Ignacego 

Kraszewskiego, która po dzień dzisiejszy nie 
straciła nic ze swego uroku, z jakim zobra- 

zowała legendę Piastowską, Przy sposobnoś 
ci przypómnieć również należy iż J, I. Kra- 
szewski, który odznaczał się niezwykłą płod 

nością pisarską, w tymże 1876-ym roku wy- 

dał jeszcze utwory następujące. „Dzień Trze 

ci Maja“ (utwór dramatyczny), dalej „Lu- 

bonie", powieść z czasów Mieczysława I-go 
į wreszcie „Bracia zmartwychwstańcy”, po- 

wieść z czasów Bolesława Chrobrego. 

Zbiorowe wydanie dzieł Brzozowskiego, 
— Niebawem ukaże się następny tom zbio- 

rowego wydania pism Stanisława Brzozow- 

skiego, podjętego nakładem Instytutu Lite- 

rackiego pod redakcją Artura Górskiego i 

Stefana Kołaczkowskiego. Będzie to tom VI, 

zawierający rozprawy _ Brzozowskiego: 
„Współczesna powieść”, „Współczesna kry- 
tyka literacka", Studia o Żeromskim i Wys- 

| piańskim”, 

  
czyć okropne rany jego wspomnień. 
Może więc pani. 

Podchodzę do pani Elizy nieśmiało 
i proszę gorąco: : 
— Czy zechce pani nazywač mnie 

Niną, droga, droga pani? Ja takže je- 
stem w życiu samotna i zbłąkana. Są 
dnie, w których nie wiem, gdzie mam 
iść, gdzie szukać mojej własnej, praw 
dziwej drogi... I od czasu, jak umarł 
mi tatuś, nikt nigdy nie wymówił me- 
go imienia z miłością, dobrocią, czy 
przyjaźnią, 

Pani Eliza obejmuje mnie mocno ra 
mionami. Patrzy na mnie swemi me- 
smerycznymi srebrnoszaremi oczami, 
w których jest niewymowna słodycz i 
coś, jakby cicha obietnica, że to ona, 
właśnie, wskaże mi moją własną. mo- 
ją prawdziwą drogę i cel mego dotąd 
pustego i nikomu niepotrzebnego ży- 

cia. * 

— Nino — usta jej držą wzrusze - 
niem. — Alež naturalnie. Będę cię na 
zywała twojem ślicznym, dziewczę - 
cym imieniem, Nino. 

Oddycham głęboko, śmieję się ci- 
cho ze szczęścia, i tulę do policzka rę- 
kę pani Elizy. 
— Ла tak ogromnie jestem pani 

wdzięczna, że pani pozwoli mi za- 
opiekować się Jerzym Szarotą. To 
pewnie „chrzestny syn” pani z Legii, 
prawda — pytam nieśmiało. 

— Tak to mój chrzestny svn į na- 
prawde będę szcześliwa Nino. ódy 
weźmiesz $o pod opiekę. Bo cóż. 

| Ia moóę właściwie dla nieso uczynić? 
| W:dzisz. iak kni z moich listów — 
śmie!e sie pani Fliza — i 2 tego bied- 
nego Emersona Tziwię sie. że wośó- 
je nie nawymyślał mi dotąd od starych 

| zwariowanych na punkcie ratowania 

    

NOWE KSIĄŻKI 
ne skorowidze cytowanych miejse z Pisma 
świętego oraz wykaz imion i nazw. 

PO WALCE POKÓJ 

Olga Tarnawska, Po walce pokój, Warsza 
wa. Wydawnictwo X.X, Jezuitów — ul. Ra- 
kowiecka 61, Zł, 1.20 wydanie 3. 

Opowieść ta jest w literaturze naszej nie- 
zwykłym zjawiskiem, Nie mamy kaiążek, ma 
lujących dzieje duszy, przechodzącej z in- 
nego wyznania chrześcijańskiego do kato* 
licyzmu. Już samo to mogłoby częściowo tłu 
maczyć, że jest to już „wydanie trzecie* Tu 
maczy zaś to całkowicie rodzaj talentu au- 
torki, Głęboka analiza psychologiczna, ale 

bez balastu, i wielki obiektywizm w malo- 
waniu własn, stanów duszy, biegu myśli i 
uczuć, obiektywizm  okraszony wdzię- 

kiem polotu i bardzo miłej prostoty. Przema 
wia z każdego zdania sama szczerość i 
prawda, 

Wprost chwyta za serce zdanie autorki, 
które kładzie na początku opowieści jako 
motto, mające streszczać całą książkę: „Ja- 
ko hołd, należny Bogu miłosiernemu, chcąc 

złożyć tu wspomnienie mego życia duchowe 
go od lat najmłodszych, by uprzytomnić tę 
drogę, którą przebyłam, walki które mu- 
siałam stoczyć ze sobą, nim doszłam do Je- 
zusa | poznania Jego prawdy. O Jezu mój 

spraw, abyśmy Cię wszyscy znali i kochali”. 
Po tym motto, autorka wchodzi odrazu w 
istotę sprawy. „Ojciec mój był Polakiem, 

matka Niemką. Dziecj wszystkie w tej licz- 
bie i ja ochrzczone były przeż pastora”. Ten 
cytat maluje charakterystyczny ton opówieś 
ci. 

Wprost zastanawia męska siła umysłu au 
torki, z jaką przebija się lekko przez trudne 
zagadnienia religijne, Na nawrócenie ma 

wpływ właśnie ta siła, nad którą unosi się 
łaska Boża, a towarzyszą ciekawe zdarzenia 

życia, Opowieść tę czyta się jednym tchem. 
Jest to miła lektura i książka przynoszące po 

godny pogląd na życie i wielkie ukojenie. 

Książka, za którą ma się zasługę. 

Poza wartością literacką ma ta opowieść 
1 wartość informacyjną dla pedagogów, ka* 
płanów, zwłaszcza spowiedników. Ulokuje 
się zaś najpewniej ta opowieść w katolickich 

rodzinach, bo uczy rozumieć i kochać ka* 
tolicyzm, Syr. ^ 

Osso'ineum 
na rzecz mło”zieży 
Zakłąd Narodowy im. Ossolińskich we 

Lwowie (t zw. Ossolineum) istniejący od T. | 
1817 jest, jak wiadomo, jedną z najpoważe 
niejszych, placówek kultury polskiej na Kre- 

sach. Narodową i kulturalną misję realizuje 
Instytut nietylko w ten sposób, że dochody 
z przedsiębiorstw fundacji obraca w całości 
na utrzymanie Biblioteki i Muzeum oraz na 
wydawnictwa naukowe, ale pragnąc równo 
cześnie przyjść bezpośrednio z pomocą nal* 
biedniejszej młodzieży szkolnej, zadeklaro” 
wał za pośrednictwem wszystkich 8-1 roz" 
głośni Polskiego Radia 21.000 egzemplarzy 
podręczników szkolnych, łącznej wartości 
31.360 zł., 20.920 egz, wydawnictw, nadają” 
cych się na lekturę szkolną i dla org 
oświatowych na łączią sumę zł. 37572 ! 
4.000 egz. wydawnictw dla dzieci na gwiśzd 
kę, na łączną sumę zł. 8.560 razem 45. 
egz. na łączną sumę zł. 77.492. 
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„stracernicėw“ bab j że raczył na mój 
pierwszy list stosunkowo grzecznie 
odpisać. ° 

— Czy zechce mi pani wytłomaczyć 
dlaczego Jerzy, Szarota wspomina © 
„Honorce“ Stachiewicza? 

Z tła ciemnoszkarłatnego dywanu 
ze złoconych ram patrzy na mnie 
swym fijołkowym spojrzeniem Honor" 
ka. Pani Eliza otwiera szufladę biu 
ka i pokazuje mi dziwna fotografie! 
na bielonej wapnem ścianie  prostel 
izby żołnierskiej i rzędem wąskich 
łóżek jaśnieje swą dziewczęcą pięk* 
nością duża, wspaniale oprawna I 
produkcia „Honorki”, A _u jej stóP 
garstka żołnierzy Legii Cudzoziem“ 
skiej z gitarami i mandolinami. Widać, 
że grają i śpiewają na jej cześć. Mają 
łagodne polskie twarze o oczach pe!" 
nych marzenia i tęsknoty. Czytam 
starannie wykaliśrałowany podpis: 
„Klub rycerzy Honorki w Fezie + 

— Stało się to tak, Nino — opowia* 
da pani Eliza, częstując mnie herbatą 
z mięty i słodyczami. — W jakiejś 
paczce znalazłam reprodukcję — 
„Honorki”, przesłana z Warszawy. W 
nagłym „natchnieniu” posłałam na- 
tychmiast „Honorkę“ Polakowi z Le- 
gii Cudzoziemskiej do Fezu, Ciechel- 
skiemu. Był to dzielny, rasowy Po" 
znańczyk, który całym sercem po" 
mógł mi w zoróanizowaniu w Fezie 
polskiej biblioteki ; instytucji „chrzest 
nych mateczek”. Opiekował się kole- 
$ami Polakami, rozdzielał miedzy nich 
książki, dzienniki i podarunki świazd- 
kowe, przesyłane z Polski na jego rę" 
ce przez dobre opiekunki „straceń* 
ców" z Legii, 

(C. d. n.) 

"1



  

Žadamy nowych wyborów w Czestochowie 
Kad.ubowa Rada Mie ska. — Soiusz sotial styczno-żydowsko-sanacyjny. — 

List otwarty radnych naroiowych, walka o narodową (Częstochowę 

Pomimo wielokrotnych protestów 
Narodowego Klubu Radzieckiego w 
Częstochowie, kadłubowa Rada Miej 
ska, powstała przez unieważnienie w 
kilku okręgach list narodowych — 
przedłuża swoje istnienie. 

Żydzi, socjaliści i sanatorzy, dla 

których rozpisanie nowych wyborów 
byłoby niepowetowaną i całkowitą 
ich porażką, ratują swe pozycje, usi- 

łując w zgodnym współdziałaniu wy- 
brać prezydenta, który uratowałby 

ich Pace z każdym dniem wpływy, 

wobec zdacydowanej woli narodowe- 
go społeczeństwa. ‚ 

atmosferze targów i kompromi- 

sów, chcieliby na fotelu prezyden- 
ckim, posadzić jakiegoś importowa- 
nego specjalistę od spraw miejskich, 
któryby powiększył jeszcze długą li- 
tanię przewinień dotychczasowego 
systemu. 
Narodowy Klub Radziecki walcząc 

© rzetelny i SpA AŚAREY społeczeń 
stwu samorząd miejski — zbojkoto- 
wał posiedzenie wyborcze Rady Miej 
skiej w dn. 19 listopada, odwołując 
się do społeczeństwa listem otwar- 
tym, który brzmi: 

„List otwarty do Pana Przewodni- 
czącego Wyborczego Zebrania Rady 
Miejskiej m. Częstochowy w dniu 19 

5 1936 roku, 
Dnia 16-go b. m. Tymczasowy Pre- 

Z KRAKOWA 
Teatr im, J, Słowackiego, sobota: „Mrów- 

ki". 

    

Kina polskie: 
Apollo: „Ich troje” 
Promień: „Anthony. Advers* 
Stella. „Noc weselna” 
Sztuka: „Rozwód z przeszkodami” 
Świt: „2 dni w raju” 

Uciecha: „Kain i Nabel" 
Parylewiczowa i grafologowie, — W tych 

dniach dokumenty i pisma znalezione w 
czasie rewizji u Parylewiczowej i jej wspól- 

niczki Fleischerowej przekazane zostały do 
ekspertyzy biegłym grafologom. 

Poświęcenie gmachu starostwa powiato- 
wego, — W ubiegły czwartek poświęcono 
nowowybudowany gmach Starostwa — Ро- 
wiatowego krakowskiego, mieszczący się u 
zbiegu ulicy Łobzowskiej i Alei Słowackiego 

Otwarcie nowej linii tramwajowej. — 
W sobotę o godz. 12-tej nastąpi uroczyste 
otwarcie nowej szeroko - torowej linii 

tramwajowej w naszym mieście, „Linia ta 

biegnie od Szkoły Podchorążych przez ul. 
Karmelicką, Podwale, Straszewskiego, a 
następnie Plac W, W. Świętych, Potockiego 
4 Lubicz do cmentarza Rakowickiego. Li- 
mia nosić będzie numer „2%, W związku z 

otwarciem nowej linii skasowana zostaje 

linia nr. „8” biegnąca na części trasy obec- 

nej „2”. Ulica Karmelicka otwarta została 

dla ruchu kołowego na całej swej długości 
fuż w ub, czwartek. 

Sprawa obrazów z klasztoru OO, Augu- 
stianów, — Sprawa sprzedaży 13 obrazów 
średniowiecznych przez klasztor OO. Au- 
gustianów żydowskiemu antykwariuszowi 

przybrała nowy zwrot, mianowicie w ubię- 
gły czwartek na zarządzenie urzędu kon- 
serwatorskiego, zabezpieczono wszystkie 
sprzedane obrazy przed przejściem ich w 
niepówołane ręce przez przewiezienie 
wszystkich 13 obrazów z antykwariatu 
Stieglitza na Zamek Wawelski i oddanie ich 
pod opiekę kustosza tamtejszych zbiorów 
Równocześnie zabezpieczono ołtarz polip- 
tyk św. Jana Jałmużnika, znajdujący się 
w kościeje św, Katarzyny przez zakaz 
usuwania go z kościoła. 
W jednym z dzienników krakowskich u- 

kazały się wyjaśnienia zainteresowanego 

klasztoru, który podkreśla, że zakon do 

sprzedaży tych obrazów był zmuszony przez 
wielkie wydatki, jakie pociągnęła za sobą 
budowa kościoła parafialnego w Prokoci- 
miu, prowadzona przez OO. Augustianów 

równoczesną stratę na sprzedaży miastu 

Krakowowi gruntów na Grzegórzkach. Wy- 
jaśnienie podkreśla, że klasztor zwracał się 
z propozycią do Muzeum Warszawskiego 
względnie Ministerstwa Oświaty, aby te o- 

brazy nabyły jak również i do prezydenta 

Krakowa, jednak instytucje te względnie o- 

soby nie chciały tego uczynić z braku fun- 
duzzów 

Wyjaśnienia te, jakkolwiek tłomaczą w 

pewnej mierze krok OO. Augustianów, nie 

usprawiedliwiają jednak w żadnym wypad- 

ku nader przykrego dla opinii katolickiej 

faktu sprzedaży obrazów religijnych Żydo- 

wi antykwariuszowi. 
Rozprawa apelacyjna braci Kudziów, — 

Przed sądem apelacyjnym w Krakowie to- 

«ryła się rozprawa odwoławcza braci Ku- 

dziów skazanych w I instancji na rok 

wzólędnie 8 mies. więzienia za ukrywanie i 

udzielanie pomocy inż. Adamowi Doboszyń- 

skiemu w czasie ścigania go przez policję 

PRozorawę odroczono dla przesłuchania no- 

wych świadków. 

  

(Od własnego korespondenta) 

zydent m. Częstochowy zawiadomił 
nas o mającym się odbyć dnia 19 b.m. 
zebraniu Rady Miejskiej, celem doko- 
nania wyboru prezydenta i wicepre- 
zydenta miasta, 

Socjaliści, Żydzi i „„sanatorzy” wy- 
suwają dwie kandydatury, mianowicie 
kandydaturę p, K. Motała i kandyda- 
turę niejakiego p. J. Szczodrowskie- 
go. 
Wysuwani kandydaci nie budzą w 

nas zaufania. 
Mianowany tymczasowo prezyden- 

tem p. Motal, popierany przez socja- 
listów i Żydów, w okresie swego u- 
rzędowania ujawnił, że nie rozumie 
i nie wczuwa się w dziejową linię roz 
woju naszego miasta; dał dowody, że 
nie docenia historycznej misji Grodu 
Podjasnogórskiego, z którego na kraj 
cały i na całą Polonię zagraniczną 
promieniuje odrodzeńczy duch naro- 
dowy i katolicki, 

Absolutnie nieznany w Częstocho- 
wie p. Szczodrowski, o którym wia- 
domo, że z zajmowanego stanowiska 
dyrektora Zakładów Zaopatrywania 
stołecznego m. Warszawy przeszedł 
na stanowisko komisarza 4-ro rzęd- 
nego, zamierającego miasta Zawier- 
cia, nasuwa także poważne zastrze- 
żenia. 
W wysuwanych kandydaturach Na 

rodowy Klub Radziecki widzi naśla- 
dowców systemu komisarskiego, któ- 
ry od 5-ciu lat ciąży nad Częstocho- 
wą i doprowadził nasze miasto do: 

zetatyzowania samorządu, 
niebywałego rozrostu biurokracji, 
marnotrawstwa grosza publiczne- 

„———, zadłażenia, 
ucieczki przed niezależną kontrolą 
obywateiską, 

dada organizacyj żydow- 
s м 

niespotykanego zažydzenia Często- 
chowy,   

Częstochowa, w listopadzie 

zwiększenia wpływów żydowskich 
i t. p. szkodliwych nałeciałości. 
Narodowy Klub Radziecki, za któ- 

rym wypowiedziało się polskie społe- 
czeństwo, rzucając na listy narodo- 
we 80 proc. swych głosów, nie może 
wziąć na siebie odpowiedzialności za 
wybór takich ludzi. 

adziecki Klub Narodowy stwier- 
dza przy tym, że obecna Rada Miej- 
ską w drugim roku swego istnienia 
nie ma wogóle prawa wyboru prezy- 
denta, dlatego: 

a) że przez unieważnienie przy wy 
borach w 4-ch okręgach list narodo- 
wych, na które padły tysiące głosów, 
Rada Miejska nie odpowiada fak- 
tycznemu układowi sił społecznych; 

b) że, według obowiązującej usta- 
wy samorządowej (art. 50 ust. 7) wła- 
ściwy termin wyboru prezydium mia- 
sta upłynął przed pół rokiem. 

Zważywszy powyższe, Narodowy 
Klub Radziecki oświadcza, że w ze- 
braniu wyborczym dnia 19 b. m. u- 
czestniczyć nie będzie. Kategorycz- 
nie sprzeciwia się i protestuje prze- 
ciw przeprowadzeniu przez obecną 
Radę Miejską wyborów prezydenta i 
wiceprezydenta i ponownie żąda w 
imieniu swych wyborców: 
kij rozwiązania obecnej Rady Miej. 
skiej, 

2) rozpisania nowych  bezstron- 
nych wyborów, które zapewnią mia- 
stu wybór godnych zaufania ludzi do 
Zarządu m. Częstochowy”. 

List ten, będący wyraźnym stwier- 
zeniem zdecydowanej i bezkompro- 

misowej walki o narodowy samorząd 
odbił się żywym echem w społeczeń- 
stwie częstochowskim. 

Rozumie ono bowiem dobrze, że 
tylko i wyłącznie rządy na ratuszu 
częstochowskim sprawowane w imię 
narodowej idei, zapewnić mogą mia- 
stu należyty ustrój. : 

  

Zawsze modne palto od Cichockiego 
Žorawia 28   

Popłoch w szkołach śląskich 

Na terenie śląskich szkół średnich 
pojawiła się w ostatnim czasie komi- 
sja rzekomo z poręki ministerstwa 
W. R. i O.P.i tutejszego wydziału 
celem badania młodzieży szkolnej, 
chłopców i dziewcząt w wieku doj- 
rzewania, a więc w okresie rozwoio- 
wym. Przypuszczalnie chodzi o zbie- 
ranie materiałów celem wykazania 
bezpodstawności koedukacji. Komisja 
składa się z lekarzy i lekarek. Po wy- 
pełnieniu przez młodzież kwestiona- 
riusza zawierającego naukowo może 
pożyteczne, ale dla dzieci, a zwłasz- 
cza dziewcząt, nieprzyjemne pytania 
żąda się, aby młodzież stawała w gru- 
pach zupełnie bez ubrania przed ko- 
misją składającą się z mężczyzn i ko- 
biet Młodzież wstydzi się i wzbrania 
przed takim niezwykłym dla niej ba- 
daniem — i niektórzy chłopcy i dziew 
częta uciekają. Chłopcy nawet, uwa- 
żając badanie w ten sposób dokony- 
wane za rzecz niewłaściwą, przycho- 
dzą wbrew poleceniu w kostiumach   

Katowice, w listopadzie, 

kąpielowych. Wobec rodziców żalą 

się na to, że komisja nie tylko nie li- 

czy się z ich wstydliwością, ale im 

jeszcze daje nagany za fałszywą 
wstydliwość. 

Rodzice oburzają się i zaczynają 
zakazywać swoim dzieciom stosowa- 
nia się do poleceń komisji — która 
broni się autorytetem ministra. 

Czy to wszystko jest konieczne? 
Czy nie można badań, może pożytecz- 
nych, a może tylko jak tyle innych 
ankiet powiększających zaspy zapi- 
sanej bibuły, przeprowadzić w sposób 
więcej taktowny i liczący się z uczu* 
ciami dzieci? Przypuszczaćby należa- 
ło, że komisja rzeczoznawców wie, iż 
młodzież w tym właśnie wieku od- 
znacza się wzmożoną wstydliwością i 
wrażliwością. Czy w tej komisji nie 
ma pedagoga, który by na tę stronę 
sprawa idzie na rachunek minister- 
stwa, które dając zgodę na badanie, 
nepewno nie miało zamiaru wywoła* 
nia takiego efektu. (K.A.P.). 

Słuszne żądania młodzieży V. S. B. 
(Od własnego korespondenta) 

We wtorek wieczorem, na wiadomość 
o nieprzejednanym stanowisku rektora 
w sprawie wysuniętych postulatów, pol- 
ska młodzież akademicka U. S, B., zblo 
kowana w Domu Akademickim ogłosiła 
iż po ukończeniu zapasów rozpoczyna 
głodówkę, uchwalając prowadzić walkę 
aż do zwycięskiego końca. Jednocześnie 
uchwalono zerwać wszelką łączność z 
miastem. Jedynie późnym wieczorem re- 
dakcje pism otrzymują drogą teleionicz- 
ną krótkie komunikaty Blokady, 
We środę nad ranem zawisł na Domu 

Akademickim transparent treści nastę - 
pującej: „Dziękujemy  Wilnu, Paczek 
żywnościowych nie przyjmujemy — roz 
poczynamy głodówkę”, , 

Wszystkie okna i drzwi zostały zamk- 
nięte, jedynie po dachu pierwszego pię- 
tra krąży straż porządkowa, nie odpo- 
wiadająca na żadne pytania przechod - 
niów. 

Licznie napływające w ciągu całego 
dnia paczki żywnościowe nie zostały 
przyjęte, zaś w komunikacie z blokady 
młodzież akademicka prosi ofiarodaw - 
ców, by przeznaczono je obecnie na po- 
moc dla bezrobotnych Polaków. 

  

Z CAŁEGO KMASU 
GDYNIA 
  

Działalność Deutsche Vereinigung. — 
Na początku bieżącego roku rozwiąza - 
no w powiecie morskim wszystkie pla - 
cówki „Deutsche Vereinigung". W zwią- 
zku z tym pisma zamieściły w swoim 
czasie artykuły, zarzucające D. V. ścią- 
ganie do swej organizacji Polaków obiet 
nicami udzielania im zapomóg pienięż - 
nych lub żywnościowych, odbywanie ówi 
czeń wojskowych itp. W odpowiedzi na 
te zarzuty „Deutsche Vereiningung" wy- 
stąpił ze skargą sądową o zniewagę prze 
ciwko redaktorom. 

W dniu 16.11 b. r. w Sądzie Okręgo - 
wym w Gdyni odbyła się rozprawa, w 

wyniku której sąd uznał oskarżenie D. 
V. za bezpodstawne i wydał wyrok unie- 
winniający. W t.n sposób stwierdzono, 
że D. V. uprawiała politykę antypań- 
stwową w Polsce. 

W czasie przevodu sądowego prze 
słuchano około 20 świadków, przewaž - 
nie robotników rolnych, których wciąga- 
no do organizacji obietnicami przyzna - 
nia rent b, żołnierzom armii niemie - 
ckiej, względnie zapomóg pieniężnych. 
Jeden ze świadków Polak zeznał, że pod- 
pisał formularz z napisem „Ich bekenne 
mich zum Deutschtum”, Inny świadek za 
obserwował dwukrotnie nocne manewry 
wojskowe Niemców na terenie majątku 
Rodenackera, właściciela Calbowa, zna 
nego działacza niemieckiego na Pomo - 

rzu. 

Proces obfitował w szereg momentów, 

charakteryzujących metody działalności 

Niemców w Polsce i stawiających we 
właściwym świetle ich deklarację lojal- 

ności, 

KALISZ 
—„ 

Proces z powodu sztandaru, — Prezes 
Stronnictwa Narodowego w Uniejowie p. 

dr. Bojakowski został skazany przez sta 

rostwo powiatowe w Turku na 300 zło - 

tych grzywny względnie 14 dni aresztu 

za to; że spowodował noszenie sztanda- 

ru Stronnictwa Narodowego dnia 11 

czerwca b. r. podczas procesji Bożego 

Ciała w Uniejowie. 

Oskarżony odwołał się do Sądu O- 

kręgowego w Kaliszu, który na rozpra - 

wie dnia 18 b. m. uniewinnił dr. Boja - 

| kowskiego.   

ŁÓDŹ 

Konierencja w sprawie zwolnienia ro- 
botników sezonowych. — Na odbytej w 
wydziale kanalizacji i wodociągów kon- 
ferencji z przedstawicielami związków 
zawodowych ustalono, że ci robotnicy, 
którym do otrzymania zasiłków brakuje 
odpowiedniej ilości przepracowanych ty- 
godni, będą jeszcze zatrudnieni do czasu 
osiągnięcia ustawowych 26 tygodni pra 
cy. Jeszcze jednak przeszło 300 robotni- 
ków nie będzie miało prawa korzystać 
z zasiłków, Należności urlopowe zwolnie 
ni robotnicy otrzymają w ciągu 10 dni 
po zwolnieniu z pracy. 

RZESZÓW 

Odprawa działaczy Stronnictwa Naro 
dowego, — Dnia 15 listopada 1936 r. od- 
było się zebranie działaczy z okręgu rze 
szowskiego. Referat o zagadnieniu ko - 
munistycznym wygłosił prezes okręgu 
dr. Józef Liwo. Wytyczne pracy na naj- 
bliższy okres omówił mag, Szczeklik. W 
dyskusji przemawiali mag. Konkol z Ty 
szyna, mag. Urzyński z Rzeszowa, kol. 
Charchalis z Łańcuta, Rączy z Przyby- 
szówki, Kunysz z Zalesia itd. 

Zebranie w podniosłym nastroju prze 

ciągnęło się do późnych godzin. W ostat 

nich dniach zostało założone w Rzeszo - 

wie drugie koło Stronnictwa Narodowe- 
go na przedmieściu Rudki, 

święto Młodzieży Katolickiej. — Mło- 

dzież zorganizowana w  Stowarzysze - 

niach Młodzieży Katolickiej obchodziła 

swoje święto w roku bieżącym bardzo 

uroczyście. Święto to wypadło imponu - 

jąco, i połączone było z szeregiem wy - 

stepów młodzieży katolickiej. 

Młodzież Katolicka dzięki pracy zapo 

czątkowanej przez ks. katechetę Michal 

ca rozwija się dobrze, chociaż w terenie 

opanowanym przez „Wici”, napotyka na 

olbrzymie trudności. 

  

TOMASZÓW MAZ. 

Żebraczka właścicielką 26 tys. zł. — 

Wydział Opieki Społecznej zarządu miej 

skiego w Tomaszowie Mazow. otrzymał 

sensacyjne informacje o stanie material - 

nym bezrobotnej Annv Wąs, która od 

szeregu lat trudniła się żebraniną i ko: 

rzvstala z zapomóg Funduszu Pracy. 

Matka Wąsowej — Kordecka od 2 lat 

przebywa na koszta miasta w szpitalu 

miejskim. O świetnych warunkach mate 

  

rialnych Wąsowej dowiedziano się zu - 
pełnie przypadkowo. Na peryieriach mia 
sta wybudowała sobie domek bez zezwo 
lenia władz, Wydział techniczny wymie- 
rzył jej grzywnę w wysokości 50 zł., a 
ponieważ stwierdzono, że Wąsowa jest 
żebraczką, zmniejszono grzywnę do 10 
zł, z zamianą w razie nieściągalności na 
2 dni aresztu. 

Ponieważ Wąsowa i tej grzywny та - 
płacić „nie mogła”, osadzono ją w aresz- 
cie, gdzie znaleziono przy niej książecz- 

kę P. K. O. na sumę 9.617 zł. Nie jest to 

bynajmniej cały majątek Wąsowej, gdyż 

posiada ona ponad to gotówkę w wyso = 

kości 17.000 zł. 

  

Wilno, w listopadzie. | 

Już wczoraj szereg osób, a w pierw + 
szym rzędzie matki młodzieży zamknię- 
tej w Domu Akad, rozpoczęły akcję in- 
terwencyjną. Delegacja matek została 

| przyjęta w powyższej sprawie przez J. 
Eks, ks, Arcybiskupa Jałbrzykowskiego, 
a następnie p. wojewodę Bociańskiego, 
zaś w dniu dzisiejszym przez p. Rektora. 

Matki wysłały również depeszę do Mini 

stra W, R. i O. P. z prośbą o przychyl- 

ne załatwienie postulatów młodzieży. 

Dziś rano ukazała się też na mieście 

odezwa do społeczeństwa, podpisana 

przez Stronnictwo Narodowe, Narodową 

Organizację Kobiet oraz Związek Zawo- 

dowy „Praca Polska*, Odezwa, po 

stwierdzeniu, iż społeczeństwo polskie 

już wykazało swą jednomyślność z mło- 

dzieżą akademicką, nawołuje, by obec- 

nie stanęło ono wyraźnie i stanowczo po 

stronie młodzieży, pomagając jej tem 

skuteczniej w akcji odżydzenia Uniwer- 

sytetu, W końcu odezwa potępia ohyd- 

ną kampanię, jaką wszczęto za pomocą 

sanacyjnych brukowców i ulotek prze - 

ciwko młodzieży narodowej. 

Do Ksiedza Arcybiskupa - Metropoli- 
ty zwrócili się również Ks, Ks. Prefekci, 

zaniepokojeni głodówką akademików, 

wśród których jest wielu ich wychowan 

ków, z prośbą o interwencją u władz. 

Jak się wydaje, to jednak naprėžno, 

gdyż wczoraj rektor wydał  odez- 

wę do młodzieży akademickiej, w której 

jeszcze raz zaznacza, iż zgodziłby się na 

osobne miejsca dla Żydów, na salach wy 

k!adowych, jedynie za ich zgodą. Ponie 

waż dobrowolna zśoda nie nastąpiła, 

przeto żądań polslciej młodzieży akade- 
mickiej rektor nie uwzględni. 

Jak się potoczą dalej wypadki, nie 

wiadomo. 
Za tę polską młodzież narodową, dziś 

w kościele św. Jakóba odbyła się w o- 

becności licznie przybyłych osób Msza 

św. W dniu jutrzejszym w tymże koście- 
le nabożeństwo na tę samą intencję. 

Z. K. 

T KIA EEE TZ CEZAR 

Ś.p. inż. Jan Naturski 
Dnia 18 listopada r. b. zginął na 

skutek wybuchu torpedy dynamito- 

wej w kopalni nafty w Lipinkach pod 

Gorlicami inżynier Jan Naturski, do- 

cent Akademii Górniczej w Krako- 

wie. Wieść o tragicznym wypadku 

wywarła olbrzymie wrażenie zarówno 

w sferach naukowych, jak wśród 

rzesz robotniczych i młodzieży aka- 

demickiej Krakowa, gdzie Zmarły 

był powszechnie znaną i cenioną po- 

stacią. 
Ś. p. Jan Naturski urodził się w ro- 

ku 1887 jako syn chłopa na Wojowej 

Górze. Wykazując ochotę do nauki, 

udał się do Krakowa, gdzie o wła- 

snych siłach skończył gimnazjum re- 

alne. Studia techniczne odbywał 

w Akademii Górniczej w Leoben, 
którą ukończył ze stopniem inżyniera. 

Jako inżynier górniczy pracował ko- 

lejno na kopalniach w Libiążu,w Kar- 

winie na Śląsku Cieszyńskim, w Pię- 
ciokościołach na Węgrzech i w Boch- 
ni. Ostatnio pracował w Towarzyst- 

wie Przedsiębiorstw Górniczych w 

Krakowie i w fabryce materiałów wy 

buchowych „Lignoza“ i mimo stałego 
zamieszkania w Krakowie często 
przebywał na Śląsku lub w Zagłębiu 
naftowym. 

Na polu naukowym š. p. inż. Natur- 
ski zajmował się torpedowaniem ot- 
worów naftowych, który to przedmiot 

wykładał na Akademii Górniczej w 
-harakterze docenta. Będąc jedynym 

w Polsce specjalistą w tej dziedzinie, 
cieszył się wielkim uznaniem świata   

naukowego i technicznego. Przy pra« 
cy też nad torpedą stracił życie. 

Ś. p. inż, Naturski brał żywy udział 
w pracach społecznych i narodowych, 
którym przez całe życie był oddany. 
Czy niegdyś przed wojną pracując na 
zagrożonym terenie Śląska Ciesz., 
czy później w czasie wojny, gdy bro- 
nił kopalni w Bochni przed zajęciem 
przez wojska zaborcze, czy ostatnio, 
gdy pracował nad wzmocnieniem pol 
skości we Wschodniej Małopolsce w 
Zagłębiu naftowym, zawsze przy- 
świecała mu idea Polski wielkiej, po< 
tężnej i sprawiedliwej. 

Szczególnie bliskie więzy łączyły 
go z szerokimi rzeszami robotników 
polskich, z którymi razem pracował, 
którym dawał chleb i których dola 
najbardziej go przejmowała. Był wzo- 
rem polskiego inżyniera, który daje 
pracę i jest równocześnie najlepszym 
przyjacielem i przywódcą polskiego 
robotnika, to też cieszył się nie tylko 
szacunkiem, ale prawdziwą miłością 
warstw pracujących, Jako czynny 
członek Stronnictwa Narodowego nie 
szczędził nigdy czasu i ofiar na pra- 
cę narodową. Był najczulszym ojcem, 
przyjacielem i bratem dla tych, co 
jeśo pomocy potrzebowali. Zginął 
bohaterską śmiercią technika przy 
pracy, którą ukochał nad życie. 
Cześć jeśo pamięci! ` 

Pogrzeb š. p. inž. Naturskiego od- 
będzie się dziś w sobotę o godz. 10-ej 
z kaplicy na cmentarzu rakowiec- 
kim w Krakowie.
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Młoda spółdzielczość na drodze 
która może doprowadzić do komunizmu 

Czytelnicy „Warszawskiego Dzien- 
nika Narodowego” mieli już  nieje- 
dnokrotnie sposobność zapoznać się 
z prądami, jakie obecni. urzędowi 
„przewodnicy“ polskiej spółdzielczo- 
ści na gwałt forsują wśród stówarzy- 
szonych. Niezliczone kursy, konfe- 
rencje, rozległy apa:at wydawniczy, 
całe biura propagandowe, złożone z 
kilku osób, pracuje nad tym, aby о- 
bok Związku Spółdzielni Spożyw- 
ców „Społem ', znajdującego się od- 
dawna pod wpływami socjalistyczny- 
mi, zmontować w Zwiszku Spółdziel- 
ni Rolniczych drugą falangę „frontu 
ludowego', zmierzającego do grun- 
townej zmiany ustr. ju społecznego. 

Porozumienie zawarte  mięlzy 
Związkiem Spółdzielni Spożywczych 
„Spolem“ z jednej strony a Związ- 
kiem Spółdzi_Ini Rolniczych i Zarob- 
kowo - Gospodarczych z drugiej stro- 
ny przy udziale C.T.O. i K.R. cemen- 
tuje się coraz mocniej. Wre praca 
Jszede wszystkim nad młodzieżą, 
która ma zluzować obecnych „prze- 
wodnikėw". 

Są, widać wyraźne wyniki; — „na- 
prawiacze“ widač czują się mocni, bo 
oto czytamy w piśmie spółdzielczym 
„Spólnota” (w numerze 20) otwarte 
wyznania, „wypowiedzi”* naczelnych 
organizacyj młodzieżowych, wyraź- 
nie głoszące przewrót społeczny. 

Wypowiedzieli się przedstawiciele 
komunizującego Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici*, Legionu Młodych 
oraz Związku Młodej Wsi „Siew* 
(popieraneśo przez p. Poniatow- 
skiego). 

Zapytany o stosunek Związku Mło- 
dzieży Wiejskiej „Wici” prezes tej 
organizacji, p. J. Domański, oświad- 
czył m. innymi, że „młodzież wiejska 
wzrastając w dzisiejszych ciężkich 
warunkach bytowania, znajduje w ru- 
chu spółdzielczym odbicie swoich 
pragnień i dążeń do urządzenia świa- 
ta tak, by w nim nie było krzywdy i 
wyzysku. Te idee porywają mło- 
dych“. Czynny udział młodzieży wi- 
ciowej w praktycznej spółdzielczej 
pracy organizacyjnej i propagando- 
wej, ujawnia się przede wszystkim 
na terenie woj. lubelskiego, później 
lwowskiego, kieleckiego, warszaw- 
skiego i częściowo krakowskiego. 
Najżywiej przejawia się on w spół- 
dzielniach spożywców. W dalszej ko- 
lejce w znacznie słabszym stopniu idą 
Kasy Stefczyka, później mleczarnie 
spółdzielcze, a najsłabiej będzie w 
spółdz. rolnicz. - handlowych. Mło- 
dzież wiejska obiera sobie specjalnie 
spółdzielnie spożywców jako teren 
pracy, dla tego, że spółdzielnie te są 
łatwiejsze do prowadzenia i dostęp 
do ich władz dla młodzieży jest naj- 
wolniejszy. 

Wyvraźniej wypowiedział się p. Sta- 
nisław Gierat, prezes Związku Mło- 
dej Wsi „Siew“, „Handel indywidua!- 
ny i straganiarski nie jest wyrazem 
naszych dążeń i w żadnym wypadku 
nie może być traktowany iako forma 
równorzędna ze spółdzielczością '; 

: „Z drogi, rozumie się, pisać Ci będę systema- 
tycznie i systematyczniej niż dotąd, bo będę 
jechał sam bez 
szów, zanudzających mię baranio - postępowymi 
rozmowami”, (Zurych, 25.1.1892). 

ST. PIOŁUN NOYSZEWSKI 

ŻEROMSKI A MARXISCI 
(Zarys ewolucji społeczno - politycznej) 

„Wczoraj byłem na herbatce u pp. Witkiewi- 
czów. Wymyślaliśmy obaj na Galicję aż do go- 
dziny dziewiątej”. „Swoją drogą, widzenie rze- 
czy p. W. jest bardzo rozległe, oryginalne, idące 
z głębi rozumu, wyważone z serca... Ponieważ ze 
skromnością, godną lepszej sprawy, zataiłem mój 

w rozmowie 
zdradzałem się, rzecz prosta, z rozmaitymi sym- 

patiami, nie wiedział więc, co ze mnie za je- 
gomość, ale bystry jest bardzo, bo zwąchał coś 
i zaczął ni z tego ni z owego, pytać o rozmaite 

rzeczy..." (Zakopane, 26. IV. 1892) 

głosowiczowski katechizm, lecz 

„Lubię bardzo pana W. za jego rzeczywistą la- 
dowość, za faktyczne ocenianie chłopa i wydo- 
bywanie z tego świata wszystkiego, co ma cenę 
i wartość dla naszej samorodnej kultury”, (Zako- 
pane, 28. IV. 1892). 

„Pan W. występuje z „Kuriera”... Ja czatuję na 
taką chwilę, kiedy mógłbym go naniówić do 
„Głosu”... Dopieroby „Głos” poszedł w górę! Mój 
kochany „Głos'”'l... Gdybym ja go mógł przeko- 
nać! Boję się go znudzić, — a niczym się nie róż- 
ni, jest nasz całkiem”. (Zakopane, 5. М. 1892). 

„Cieszy mie to, że „głosowiczowskie” teorie znaj- 
dują tak doskonałe poparcie w znakomitym, nie- 
zrównanym talencie Prusa”. (Zakopane, 8. VI. 
1892). 

Przy tym konkretnie już skrystalizowanym po- 
lityczno - społecznym światopoglądzie Żeromski od- 
czuwa wyraźną niechęć do typu t. zw. „postępow- 
ca", w którym pojęcie „postępu kojarzyło się za- 

  

handel straganiarski może z równym 
powodzeniem wyzyskiwać konsumen- 
ta czy drobnego producenta, jak dzi- 
siejszy handel żydowski”. 

A więc dla przedstawiciela Związ- 
ku Młodej Wsi „Siew** kupiec-Polak, 
chociażby pochodził z tej samej wsi, 
jest równoznaczny 'z*Żydem! P.. Gie- 
rat żadnej różnicy między jednym i 
drugim nie znajduje! 

Zdaniem p. Gierata—, Forma" spół- 
dzielcza jest dla nas i z tego powodu 
wyższa nad formę prywatnego han- 
dlu, że przyczynia się ona do wytwo* 
rzenia większej wartości zespołowej 
gromady, a z drugiej strony daje 
środki materialne, potrzebne do pod- 
niesienia kultury wsi, kultury — bę- 
dącej wyrazem pospólnego działania. 
Z pieniędzy uzyskanych dzięki nad- 
wyżkom bilansowym w _ spółdziel- 
niach będą : budowane domy lad>- 
we, łaźnie, remizy strażackie, boiska 
sportowe, będące własnością: całej 
gromady i wyrazem jej wspólnych 
wysiłków, potrzeb i dążeń. Oczywi- 
ście takiej rzeczy nie stworzy han- 
del prywatny... stawiamy na spėl- 
dzielczość. Uważamy ją za jedyną 
formę przebudowy ustroju gospodar- 
czego przy dążeniu do uspołecznienia 
handlu i przemysłu”. 

Kto bezstronnie badał losy spół- 
dzielczości obcej, ten wie, że stoi ona 
dobrze i rolnikom daje korzyści tyl- 
ko tam, gdzie nie tworzy funduszów 
społecznych niepodzielnych,ale trosz- 
czy się jedynie o najlepsze spienięże- 
nie dostarczanych produktów. 

Dobrze będzie, jeżeli nasze spół- 
dzielnie będą w stanie konkurować 
z prywatnym kupiectwem, jeżeli nie 
będą one miały żadnych innych kon- 
kurentów „tylko kupców prywatnych 
Polaków. Tymczasem trzeba zwrócić 
uwagę na front żydowski; to jest 
obowiązkiem wszystkich Polaków. 

Dla czego? Już chociażby dla te- 
$o, że w tym wypadku, kiedy wzbo- 
śaci się kupiec straganiarz polski, to 
chociażby nie pobudował domu. lu- 
dowego, to pobuduje dom dla siebie 
samego, i nie będzie zmuszony miesz- 
kać w domu żydowskim. 
W każdym razie pieniądze zarobio- 

ne przez Polaka - straganiarza zosta- 
ną w kraju, wzbogacą kraj, a zaro- 
bione przez Żyda — posłużą przeciw 
naszemu społeczeństwu. Czyż to in- 
teligentowi trzeba tłumaczyć?! 

P. Gierat napewno bywał zagrani- 
cą; czyż nie zauważył, że tam, gdzie 
jest autochtoniczne mieszczaństwo i 
rolnictwo nie cierpi takiej nędzy, jak 
nasze, gdzie stragan należy do Żyda. 

No, ale kto jest zwolennikiem u- 
społecznienia całego -handlu i prze- 
mysłu, wyznaje zapewne zasadę „im 
gorzej — tym lepiej".. odrazu prze- 
skoczy się przez setki tysięcy lat do 
tych czasów, aż wszystko - bedzie 
wspólne. Jak to będzie wvglądało? 
Wzorek mamy nie daleko — za 
wschodnią granicą. 

A co mówi Legion Młodych? Zna- 
jąc jego inne wystąpienia, można się 

5 zwyczaj z obojętnošcią na sprawy narodowe i z kos- 
mopolityzmem, a więc właśnie z elementami ideo- 
logii marxistowskiej. 

p. Zaborowski. 

ważnie cenzurowane. 

bierze 

bieranymi 
25.1.1892). |   29.L1892). 

  
Udając się do Szwajcarii, miał się tam spotkać 

z przebywającym na emigracji kolegą i przyjacie- 
lem, Machajskim. Nie przewidział rozczarowania, 
jakie go czekało. Nie wiedział, że ów drugi po 
Janie Stróżeckim bliski mu z lat szkolnych towa- 
rzysz pod wpływem emigrantów politycznych ro- 
syjskich znalazł się w obozie. o przekonaniach, 
krańcowo odmiennych od credo Żeromskiego. Już 
pierwsze zetknięcie z -Machajskim przekonało -go, 
że jego Wacek napełniony” jest właśnie doktry- 
nami Marxa, jak się mylnie o Żeromskim wyraził Ki 

Rozgoryczenie to 'znajduje odbicie 
tychże listach. . Odbicie, oczywiście, dyskretne, 
trzeba bowiem brać pód uwagę, że listy, napływa- 
jące do zaboru rosyjskiego z za granicy, były prze- 

„Nawet taka przyjaźń, jak nasza z nim, rozbija 
się — o co? — o nic, o to, że on inaczej myśli 
a ja inaczej”... (Zurych, 20.1.1892) . 

„Jeżeli chciałoby Twoje dobre serce towarzyst- 
wa dla mnie: Wacka, to muszę przyznać, że to 
towarzystwo drażni mię tylko. Dziś się rzadko 
widujemy, a widząc się, mało sobie mamy do 
powiedzenia. Łudziłem się, że to umysł i serce, 
a to jeden z wielu postępowców, wyśmiewają- 
cych dźiś to, za co wczoraj gardło dawał. Śmiech 

patrzeć * na .tó- wszystko,  wyzute 
z wszelkiego indywidualizmu myśli i uczuć i 
idące owczym pędem za zdaniami, powy- 

z książek i książeczek”. (Zurych, 

„ „Wacek 'z wyżyn doktrynek, jakie obecnie trzy- 
ma w pachcie, zarzuca mi wstecznictwo, 'kon- 
serwatyzm, filisterię. Ja z nim — obecnie — 
nic prawie nie mam „ wspólnego..." , (Zurych, 

domyślać, Ale posłuchajmy wła- 
snych' wynurzeń Komendanta Głów- 
nego tej organizacji — p. Włodzimie- 
rza Bociańskiego: — „Legion Mło- 
dych wpaja swoim członkom przeko- 
nanie, że spółdzielczość jest jedną z 
dróg prowadzących do sprawiedliw- 
szego ustroju społecznego. Ale jest 
jeszcze i druga przyczyna, dla której 
usilnie- propagujemy pracę w spół- 
dzielniach..« Kwestia upaństwowienia 
przemysłu jest zwalcžana argumen- 
tem, że państwo nie potrafi należycie 
kierować jednostką gospodarczą. U- 
ważamy, że zagadnienie to sprowa- 
dza się tylko do wychowania odpo- 
wiedniego typu kierownika przedsię- 
biorstwa państwowego. Wszystko to 
sprowadza się do wychowania czło- 
wieka. Spółdzielczość takiego wła- 
śnie człowieka wychowuje, to zna- 
czy człowieka kierującego się w swej 
akcji interesem zbiorowości '. 

Tak to młoda spółdzielczość pod 
kierunkiem pp. M. Rapackiego i K. 
Kierzkowskiego szybkimi krokami 
zmierza do zamiany gospodarczej ak- 
cii, jaką powinna być praca spół- 
dzielni, na. legiony przygotowujące 
„nowy ustrój społeczny”. A że w tym 
wirze spółdzielnie rolnikom mate- 
rialnych korzyści nie dadzą, boć cała 
uwaga idzie na wyrobienie odpowie- 
dniej postawy, to rzecz drugorzędna, 
ło ma być drobna ofiara na rzecz od- 
ległych szczytnych celów. („nowego 
ustroju społecznego ')! 

zyż nie ma na te fantazje hamul- 
ca? Czy po to została przeprowadzo- 
ną przez Ministerstwo Skarbu unifi- 
kacja, aby prowadzić do zmiany u- 
stroju społecznego? Obiecywa- 
nocoinnego. 

J. NAWROT 

Chrześcijańskie kasy 
bezprocentowe 

W ostatnich czasach rejestruje się sta 
le powstawanie nowych placówek chrze 
ścijańskiego rzemiosła. W dniu 28 paź- 
dziernika b. r. została założona Kasa 
Bezprocentowego Kredytu w Stoczku 
Łukowskim, dnia 8 listopada w Wolbro 
miu, w tym samym dniu odbyło się ze- 
branie informacyjne, celem  zełożenia 
Kasy w Opatowie i Chęcinach. 

  

Ceny zboża w kralu i zagranicą 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech 

głównych zbóż w okresie od 9-g0 do 
15-g0 Kstopada 1936 r. według obliczenia 
biura Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
Warszawie. Ceny rozumieją się za 100 
kg. w złotych. 

GIEŁDY KRAJOWE 
Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Warszawa 25,00 18,04 26,00 16,71 
Gdańsk 2450 18.60 25,75 16.523 
Poznań 23,92 17,27 25,50 16,25 

Bydgoszcz 2400 18,08 24,75 16,374 
Łódź 24.94 18,44 22,00 16,624 
Lublin 22,99 17,378 21,123 15.75 

+ 
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Ta sama gorycz, ktėrą budzi w Žeromskim obo- 

jętność dla sprawy polskiej sfer postępowych (so- 
cjalistycznych), ujawnia się w nim żywiołowo, 
gdy mówi o tej obojętności, 
kół (w stosunku do zaborców) ugodowych. Koła 
te, politycznie nie odórywające żadnej podówczas 
roli'w Królestwie, były bardzo ruchliwe w Galicji. 

ycyzmowi i głębi uczucia patriotycznego 
; Żeromskiego należy przypisać, że człowiek ten, 

przez całe życie ..chory na Moskala", jak go ktoś 
lapidarnie określił, nie dał się w drobnej nawet 
mierze uwieść pozorami swobód narodowych w za- 
borze austriackim. Zdrodzony z tych pseudo-swobód 
serwilizm przejmował go wstrętem. Tę cechę tam- 
tejszego społeczeństwa uważał za wielkie niebez- 
pieczeństwo, 
A dostrzegał ją nietylko u sfćr konserwatywnyci 
stanowiskami, rolą polityczną i całą mentalnością 
predestynowanych niejako na odgrywanie tej roli, 
ale i u żywiołów postępowych. 

„W. artykule, jaki mam napisać o książce hr. 
Tarnowskiego p. t „Z doświadczeń i rozmyś- 
lań'* przedstawię wiele z tych myśli smutnych 
{ а% doprowadza ących do złości, iakie wywo- 
łuje Galicia i jej wielcy ludzie. Pyskować na 

-Rosię — znaczy tu: zdobywać wielkość i pa- 
tent na obywatela, Żaden obóz, nawet  postę- 
powy, nie wejrzy w nędzę galicyjską, w ten 
zastój, 

« stępują wszystko”. (Kraków, 5.11.1892). 

ou Ani ludzi, ani stosunków. nie mogę pojąć 
Wszyscy ujadaiją na stańczyków, a wszyscy 
są stańczykami”. (Kraków, 16.11.1892). 

Chrześcijańska hurtownia w Wołkowysku 
W sali Królowej Jadwigi w Wołko- 

wysku 15 b. m. 36 r. staraniem Stowa- 
rzyszenia Kupców Polskich w Wołko- 
wysku zwołane zostało Organizacyjne 
Walne Zgromadzenie celem założenia 
Chrześcijańskiej Hurtowni w  Wołko- 
wysku. 

Przy licznie zebranej publiczności za- 
gaił zebranie p. L. Jezierski, prezes 
St. Kupców i Tow. Rz., który przedsta 
wił zebranym w krótkich słowach cele 
zebrania i poprosił na prelegenta Bole- 
sława Duksztę, który wygłosił referat 
p. t „Czym jest dla Polaków handel i 
przemysł w Polsce, oraz zdobycze naro 
dowe w chwili obecnej”. 

Prelegent przedstawił zebranym po- 
trzebę otworzenia hurtowni, która jest 
koniecznością, celem wzbogacenia kra- 

ju i narodu. W pięknym swym referacie 
poruszył wszystkich, żeby zdecydowali 
się na utworzenie natychmiast hurtow- 
ni chrześcijańskiej w Wołkowysku, po 
czym prezes p. Jezierski zaprosił do pre 
zydium wł. apteki w Wołkowysku p. 
Hugona Tymińskiego, na sekretarza Jan 
kiewicza Stanisława, sekretarza Stowa 
rzyszenia Kupców Polskich w Wołko- 
wysku, oraz członków Zarządu p.p. We 
sołowskiego, Narewskieśo, Andruszkie 
vice prez. i Wierzbowskiego Wacława, 
po czym przewodniczący p. Tymiński 
polecił sekr. Jankiewiczowi odczytanie 
statutu Spółdzielczej Hurtowni Kupiec- RE 
kiej, który przez zebranych został w ca- 
łości przyjęty. 

Pó wyczerpaniu wszystkich punktów 
przystąpiono do zapisywania się na 
członków hurtowni i zadeklarowania 
swych udziałów. Następnie wybrano 
Komitet Organizacyjny z członków Za- 
rządu Stow. Kupców wyżej wymienio- 
nych, oraz dokoovtowania do orga- 

nizacii p. P. Tymińskiego, Jana Szarej- 
kę, Milczarka, Juchniewicza, Duksztę 
Bolesława i Stanisława  Jankiewicza. 
Powyżsi członkowie stosownie do uch- 
wały członków mają zając się przepro- 

  

INOWO - CHMIELOWE 
INÓWO - CHMIELOWĄ   

    i ESENCJĘ 
GĄSECKIEGO (zKOGUTKIEM) 
  

  

Równe 2100 15.25 21.75 13.75 

Wilno 22,75 17514 — 16,15 
Katowice 1408 18,604 — — 17,10 
Krakėw 24.16 1834 — 17,19 
Lwów 22,06 17,123 2425 14,31 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Berlin 4324 3540 — — 
Hamburg 24,67 16,36 — 1333 
Praga 3466 2743 26,80 25,20 
Wiedeń 35,25 2612 32,58 25,874 
Liverpool - 24,93: — + — 19,64 

Chicago 23.54 18,11 28,92 2451 
Buenos Aires 18,29 — — — — 

nudnych i glupich towarzy- 

obserwowanej śród 

gangrenujące organizm RE 

brud, nizotę i szych, jakie tu za- 

D. c. n.)   

wadzeniem formalności u władz i rozpo 
częciem gorączkowej pracy w kierunku 
jak najrychlejszego otwarcia hurtowni 
na powiat wołkowyski, oraz pozyska* 
nia jak największej liczby członków 
hurtowni. : 

    

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 20 listopada 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia (sprzedaż 287.50 — 288,20, 

kupno ZA), Berlin (sprzedaż 212.78, 
kupno 211.94); Bruksela 89,85 (sprzedaż 
90.03, kupno 89.67); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Kopenhaga 115.95 
peak 116.24, kupno 115.66); Helsin, 
ors 11.46; Londyn 25.98 (sprzedaż. 26, 
kupno 25.91); Nowy Jork 5.31 e 
5.32 i jedna czwarta, kupno 5.29 i z 
czwarte), Nowy Jork (kabel) 5.31 i jed- 
na czwaita (sprzedaż 5.32 i , kupno 
5.30); Oslo 130.60 (sprzedaż 130.93, u 
no 130,27); Paryż 24.72 (sprzedaż 24,78, 
kupno 24.66); Praga 18,78 (sprzedaż 
18,83, kupno 18.73); - Sztokholm „134.00 
(sprzedaż 134.33. Z 133.67); Zurych 
122.15 (sprzeda 122:45, kupno 121.85); 
Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno 98,80]; 
Monticai (sprzedaż 5,31 i jedna czwar- 
ta, kupno 5.28 i trzy czwarte); Mediolan 
(sprzedąż 28.10, kupno 27.90); Marka 
niemiecka srebrna (sprzedaż 122.00, kup 
no 115.00). ; 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 474.00 

(1.000 i 500 dol.) 474.00 (kupon od 1.000 
dol.) — 48.68 zł.; 3 proc. pożyczka pre- 
miowa inwestycyjna I em. 65.50, II em. 
65.00; 5 proc. konwersyjna (drobne 
50.50; 6 proc. pożyczka dolarowa 69. 
(w proc.); 8 proc. L. Z. Komun. Banku 
gospodarstwa kraiowego 94,00 (w proc.]; 
8 proc. obligacje Komun. Banku gospo = 
darstwa krajowego 94,00 (w proc); 7 
proc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
krajowego 83,25; 7 proc. obli ację Ko- 
mun. Banku gospodarstwa krajowego 
83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94, 
7 proc. L. Z. Banku rolnego 83,25; 5 i 
proc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
krajowego 81.00; 5 i pół proc. obligacje 
Komun. Banku gospodarstwa kra'owego 
81,00; 8 proc. obligacje budowlanęgo 
Banku gospodarstwa kraiowego 93,00; 
4 i pół proc. L. Z, ziemskie seria V. — 
48,90 — 48,75; 4 i pół proc. L. Z. War- 
szawy 52,00; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(1933 r.). 54,00 — 54.50 — 54.25 (1000 
zł.) 54.25 — 54.75; 6, proc. obligacie m. 
RZY 8i9 em. 56.75. — 56,50 — 

Bank Polski 100 111.50; Węgiel ols. * > „AU; 
15.75.00; „Lilpop 14.50; Norblin 65.00; O 
strowiec 29.00: Starachowice 35.50. 

Tendencia dla dewiz przewažnie moc- 
nieisza, dla pożyczek państwowych 
słabsza, dla listów zastawnych i ak 
NIE ь 2 AR 

obrotach prywatnych:. ru | gre> 
brny 1.70; 100. kopiejek w bilonie:rosyj- 
skim 0.75; gram czystego złota 5.9244. 

Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 20 listopada 1936. r 

Ceny rozumieją się za 100 kt. p 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za gotówk 
Kursy ustalone na podstawie cen giel- 
dowych. ; 

Pszenica įednolita 748 gl. 25,50—26,50; 
Pszenica zbierana 737 gl. 25,50 — 26,00; 
Żyto eksportowe 706-712 gl. bez obr. 
18.75 — 19,00; Żyto I art 681 & 
18,75 — 19,00; Żyto Il standart 681 
18.50 — 18,75; ies eksportowy B 
488 gl. 16,75 — 17,00; Owies. I standart 
460 gl. 16,25 — 16,75; Owies II standart 
435 śl. 1575 — 16,25; Jęczmień browar= 
ny 678-884 gl. 25,50 — 26,50;. Jęczmień 
613-678 gl. 21,75 — 22,25; Jęczmień 649 

|. 21,00 — 22,00; Jęczmień - 620.5 :4l. 
25 — 2050; Groc RO AT 21,00 — 

22,00; Groch Victoria 27,00.— 30,00; Wy 
ka 19,00 — 20,00 Peluszka 20,50 — 21, M 
Lubin niebies, 8,75—9,25; Łubin żółty 1 
—13,50; Rzepak zimowy i letni 45:50 — 
46,50; Rzepik zim. 42,00 — 43.00; Siemię 
Iniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ko- 
niczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 95,00 
11000; Koniczyna czerw. bez kan © 
czyst. 97 proc. 125,00 — 4135,00; Konie 
czyna biała surowa 110,00.— 120,00; Ks- 
niczyna biała bez kan. o czyst. 97 że 
135.00 — 150.00; Mak niebieski 71,00 — 
73.00; Ziemniaki jadalne 3,50—4.00; Mą* 
ka pszenna gat. | - wyciągowa 0 —. 0 
proc, 42,00 — 43.00; Mąka psz. gat. I-A 
0—45 proc. 41,00 — 4200; M. sz. 
at. I-B 0—55 proc. 39.00 — 40.00; Mą+ 
a psz. gat. I-C 0—60 proc. 3800 — 

39,00; Mąka psz. 1-D 0—65 proc: 37,00 
— 38,00; Mąka psz. II-A '20—55. oróc, 
36,00 — 37,00; Mąka .psz. II-B. d 
proc. 34.00—36.00; Mąka psz. gał. II.C 
45—65 proc. — — — —; Mąka psz. gat. 
II-D 55—60 proc. 31.00 — 32.00; Mąka 
a śat. 1I-E 55—60 proc. — — — —; 

ąka = II-F 55—65 proc. 30,00 — 
31,00; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 29,00 
— 30,00; Mąka psz. gat III-A . 65—70 
roc. — — — —; Mąk apsz. gat, III-B 
0 — 75 proc. — — — — —; Mąka 
szenna  pastewna 20,50 — ' 21.50; 
аКа psz. razowa 0—95 proc, — — — 

— —{; Mąka żytnia „wyciągowa” 0—30 
z 28.00 — 2900; Mąka żyt. gat. I 
-—50 proc. 2800 — 29,00; T 

gat. 1 0—65 proc 2700 — 28.00; Maka 
žyt. gat: II 50—6 5proc. 22.50 — 2350; 
Mąka żyt. razowa 0—95 proc. 22,50 — 
23 50; Mąka pośl. pon, 65 pr. 16.75—17.25 
tręby pszenne grube przem stand. 

13,00 — 1350: Otręby pszenne średn. 
przem. stand 12,00 — 12,50;. Otręby 
pszenne miałkie przem stan 1200 — 
12,50: Otręby żytnie 12,00 — 12,50; Ma- 
kuchy lniane 20.00 — 20.50; Makuchy 
a: ort en 

gólny obrót tonn, w tym 
285 tonn. Usposobienie. spokojne. o" 

  

 



  

Kronika 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

— W. kościele Św. Katarzyny 
25 listopada przypada, jako tytuł ko- 
ścioła, uroczystość św. Katarzyny. 
Porządek nabożeństwa: 1) w wigilię 
uroczystości nieszpory o godz. 5-ej; 
2) w sam dzień święta — prymaria 
o godz. 6.30; 3) suma uroczysta o 
godz. 10.30; 4) na zakończenie nie- 
szpory o godz. 5-ej. 

DOSKONAŁY 
ELASTYCZNY o 

  

Z MIASTA. 
— Mróz i kra na Wilji. Od dwuch 

dni mamy mróz. Wczoraj nad ranem 
termometr na moście. Zielonym wska 
zywał 12 st. Celsjusza poniżej zera. 

| związku z tym, Wilja pokryła się 
dość gęsto krą, Wilenka zaś przy 
brzegach pokryła się cienką warstwą 
lodu. (m) : 

Z ŻYCIA STOWARSZYSZEŃ. 
— Zarząd Bractwa Sceny Kato- i 15 bm. na pomoc zimową bezrobot-| 

lickiej im. św. Genezjusza w Wilnie 

wileńska 
uprzejmie prosi wszystkich swych 
członków oraz sympatyków o łaska- 
we przybycie na zwyczajne zebranie 
walne, które się odbędzie w niedzie- 
lę, dn. 22 listopada b.r., o godz. 15-ej 
w sali teatralnej przy ul, Wiłkomier- 
skiej Nr. 1—2. 

— Zebranie ogólne „Marianum*. 
Dziś o godz. 6 po poł, odbędzie się 
w lokalu przy ul. Metropolitalnej 1 
walne zebranie członków Tow. Marii 
Niepokalanej „Marianum'”. Zarząd 
T-wa prosi wszystkich członków o 
liczne przybycie na to zebranie. 

‚  — Zarząd Koła Wileńskiego Z.O.R. 
zwraca się do swoich członków z 
wezwaniem, aby w niedzielę, dnia 
22 bm. gremialnie wzięli udział w ze- 
braniu manifestacyjnym w Sali Miej- 
skiej dla zamaniłestowania naszych 
dążeń kolonialnych. Początek o go- 
dzinie 12-ej. 

POSIEDZENIA. 
XVIL posiedzenie naukowe Wileń- 

skiego Towarzystwa Lekarskiego, 
wspólnie z posiedzeniem Wileńskie- 
śo Koła Towarzystwa Internistów 
Polskich odbędzie się dnia 23.X1I 36 r. 
o godz. 20-ej w sali wykładowej Kli- 
niki Chorób Wewnętrznych U. S. B. 
na Antokolu. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 
— W niedzielę, dnia 22 listopada 

r.b, o godz. 12.15 punktualnie, w 
sali parałialnej kościoła Św. Jakóba 
zostanie wygłoszony odczyt na temat 
„Dla czego zwalczamy złą prasę”. 

RÓŻNE. 
— Miejski Komitet Obywatelski 

Pomocy Zimowej Bezrobotnym, za 
pośrednictwem prasy składa wszyst- 
kim osobom i organizacjom, które 
brały udział w zbiórce w dniach 14 

nym, serdeczne podziękowanie. 

  

Okólnik Federacji P. 2.0.0. 
W dniach 21, 22 i 23 b. m. Liga 

Morska i Kolonialna urządza na te- 
renie całej Rzeczypospolitej Polskiej 
„Dnie Kolonialne" celem zamanife- 
stowania naszych słusznych praw do 
kolonij. 

Federacja wileńska bierze udział 
w tej manifestacji patriotycznej. 

W] związku z tym zarządzam co 
następuje: 

W. dniu 22 b. m. (niedziela) związ- 
ki sfederowane wezmą udział w 2-ch 
akadem ach, w Sali Miejskiej i w Witold Światopełk-Mirski, płk. 
Teatrze na Pohulance, które się od- | sz kiego. 
będą jednocześnie punktualnie o ^ 
godz. 12-ej. , 

jhulance za rozesłanymi biletami 
wstępi, natomiast w akademii w Sa- 
li Miejskiej wezmą udział członko- 
wie związków  słederowanych bez 
kart wstępu. 

Wzywam wszystkie związki sfe- 
derowane do jak najliczniejszego u- 
działu w obu akademiach oraz w po- 
chodzie przez miasto. 

i (--) Prezes Mikolaj Osikowski 
г gen. bryg. 

(-—) Sekretarz 

   

Z za kotar studio. | 
Książki dla szkół powszechnych, 

Zakład narodowy im. Ossolińskich we 

Lwowie ofiarował kilka tysiący książek, w 

postaci podręczników do szkół powszech- 

nych i książek do bibliotek szkolnych, do 

dyspozycji Rozgłośni Wileńskiej, kitóra roz- 

dzieli ten hojny dar pomiędzy szkoły po- 

wszechne na prowincji w woj. Wileńskiem 

i Nowogródzkiem. Zgłoszenia kierowników 

szkół należy kierować pod adresem Dyrek- 

cji Rozgłośni Wileńskiej, Wilno, ul. Mickie- 

wicza 22. 

1 ZDUMIEWAJĄCA 
SELEKTYWNOŚĆ 

2 OGROMNY ZASIĘG 

3 DO ZŁUDZENIA 

NATURALNE ODTWA- 

RZANIE DŹWIĘKÓW 

Przyrost abonentów. 
W październiku r. b. na terenie całej 

Polski zarejestrowano ponad 20 tysięcy no- 
wych abonentów. W okręgu Wileńskim 

przyrost wynosi 1.619 radiosłuchaczy, z cze- 

go na m. Wilno przypada 460. 

Ogólna cyfra abonentów w Polsce na 

dzień 1 listopada wynosiła 573.392. Należy 

się spodziewać, iż przyrost abonentów w 

listopadzie będzie b. znaczny w związku z 

obniżką abonamentu detektorowego do 

złotówki. 

„Szkoda wąsów* komedio-opera Dmu- 

szewskiego w Teatrze Wyobraźni 
Polskie Radio wprowadza do progra- 

mów nowy typ audycji --- „Kuranty staro- 

świeckie', w którym nadawane będą obraz- 

ki z dawnych czasów, wydobyte z cieka- 

wych, zapomnianych sztuk, z powieści, z 

pamiętników i t. p. 

8 4 PIĘKNY WYGLĄD 
ZEWNĘTRZNY 

5 3 ZAKRESY FAL (FALE 
ALTRAKRÓTKIE) 

Pierwszą tego rodzaju audycję nadaje 

Polskie Radio dn. 22 b. m. o godz. 16.30. 
Będzie to komedio-opera „Szkoda wąsów” 

napisana przez Ludwika Dmuszewskieśgo, a 

osnuta na motywach piosenek z XVIII i po- 
czątku XIX wieku. Audycję poprowadzi 

Leon Schiller. 
Ludwik Dmuszewski, urodzony w 1777 

roku, sym oficera kawalerii narodowej, Sta- 

nisława Augusta, urzędował w kancelarii 
Rady Najwyższej, gospodarował z ojcem na J D E AL: 8 lampow у od 

wsi, aż w roku 1800 wstąpił do trupy Woj- gi EROKI Sy, 

|ciecha Bogusławskiego, by odtąd większą 2 <“ 

część życią poświęcić scenie; autor i reży- CAR 

ser, później dyrektor Teatru Narodowego, | LKojmoS Radio 

| wreszcie członek dyrekcji rządowej teatrów 

warszawskich, był magna pars ruchu teatral 

mego w okresie wojen napoleońskich i Księ- 

stwa Warszawskiego w dobie przedlistopa- 

dowej. Napisał około 150 sztuk dramatycz- 

nych, przeważnie, ówczesnym zwyczajem, 

przerobionych z utworów obcych. Pośród 

tej olbrzymiej twórczości łatwej i przemi- 

jającej, szczególnie ciekawe są jego kome- , 

Demonstracja i 
© O 

ONIESIE W” 

dio-opery z epoki napoleońskiej, pelne! 

owych  drobiazgow  charakterystycznych, ! 

które jego zapomnianym utworom, użyczają ; Wczoraj zakończył się w Wilnie, 

wdzięku. "trwający tu od5 dni archidiecezjalny | 
Podwieczorek przy mikrofonie. |ikurs instruktorów Alkcji Katolickiej. 

Jak zwykle niedzielny podwieczorek; Ostatnie dwa dni kursu poświęcone, 

przy mikrofonie 22.XI godz. 17.10 zapowia- | były rozważaniu szeregu ważnyc 

da się znakomicie. Współudział w nim przy- | problemów. Okazało się, iż referaty, 
rzekli świetni pieśniarze i śpiewacy: Janira | lctóre zakreślono programem, były 
Godlewska, Andrzej Bogucki, Stefan Witas, | nie wystarczające i dlatego zostały 

Nina Grudzińska oraz Ludwik Lawuaki. | wygłonsoga dodatkowe prelekcje. Na 

który ubawi serdecznie radiosłuchaczy swy- |dodatkowych prelegentów byli za-   mi wesolymi monologami. Gra Mała Or- | proszeni. P-P- dyr. Birecki i Kozłow- 

kiestra Polskiego Radia pod dyr. Górzyń- ; ski z lzby Przemysłowo-Handlowej. 
iNależy tu podnieść, iż wszystkie 

7 URZĄDZENIA 
PRZECIWZANIKOWE 
(ANTIFADING) 

6 ULTRANOWO- 
CZESNA KON- 
STRUKCJA 8 PRZEJRZYSTA KO 

LOROWA SKALA 

9 UPROSZCZORA 
DO MINIMUM 
OBSŁUGA 

10 NAJNOWSZE TY. 
PY LAMP (SŁYNNA 

PENTODA A L 4) 

11 zuPEŁNE  12SPRZEDAŹ M, 
WYELIMI- y 
NOWANIE : 
STACYJ LO. 
KALNYCH 

1 NIEWIEL- 
KIE RATY 

odbiornikow KOSMOS.   
„IMPERIAL: 5 lampowa ultranowoczesna superheterodyna 

biornik o wielkim zasięgu 

KosMOS RADIO 
sprzedaż na dogodne raty 

we wszystkich łirmach radiowych. 

  

Zakończenie kursu instruktorów 
Akcji Katolickiej 

kwestie były długo i głęboko oma- 
wiane, rezultaty tych dyskusyj zna- 
lazły wyraz w szeregu rezolucji, 
które powzięto w ostatnim dniu 
obrad. Na zamknięcie kursu prze- 

' mawiał ks. dyr. Świrkowski, reasu- 
mując niejako wyniki prac kursu i 
wskazując przy tym na hasło tego- 
rocznej pracy, 'która powinna być 
sprowadzona w ot tegorocznego 
hasła Alkeji Katolickiej. ) 

Wieczorem uczestnicy kursu wy- 
jechali z Wilna. (m) 

S I I OY EZ NT KT IA P TIA I II i UK LDAA V о 

W. dniu tym o godz. 11.45 ody. Ni 
sztandarowe Federacji stawią się w 
Teatrze na Pohulance celem wzięcia ' 
udziału w akademii i pochodzie 
przez miasto. 

Do pocztu sztandarowego Fede- 
racji wyznaczą: dowódcę pocztu — 
Związek Oficerów Rezerwy, R 

   

          

   
   

PŁYNNA 
EMALJA 
LB 

| 
į 
i 
{ 0 Z: 

żego — Związek Podoficerów: Re- 
zerwy Oraz 2-ch asystujccych — 
Związek Rezerwistów. 

Związki słederowane 
dział w akademii 

Jtempnie 
wezmą u- 

w Teatrze na Po- 

Bezrobotni! Zgłaszać się po ziemniaki 
Bony na ziemniaki wydaje Biuro Pośrednictwa 

Co pisze Anglik o warszadskich Naleokach 
podawaliśmy głos Nie dawno byłem do Polski, to pragnienie ujrzenia 

Francuza o żydach polskich. A oto |wreszcie głównego ghetta europejskiego, 
angielskie pismo „Sunday Chronicle“ | 
zamieszcza korespondencję z Polski. ; 
Autor jej m. in. pisze: | 

„Jedną z przyczyn, dla których przy- | 

са оат алч оЕР ZEMKTLDOWZNWEÓSZKE 

Niemcy pod nadzorem 
Dotychczas członkowie partii -' 

lerowskiej znajdowali się pod ścisłą 
„opielką'* władz. Każdy hitlerowiec 

  

które jest w Warszawie, 

Jest to widok, który robi największe 
wrażenie, większe, niż cokolwiek innego w 

Polsce. I wogóle nic na świecie nie prze- 

pełniło mnie tak głęboko melancholją, jak 

warszawska żydowska dzielnica. Widzia-- 

łem „slumsy* Glasgowa, niechlujstwo arab- 

czy to są ludzkie istoty. Masz wrażenie, że 

wolałbyś mieszkać w klatce z dzikimi zwie- 

rzętami, niż z takimi ludźmi. 

Teraz, jeżeli ktoś jest na tyle głupi i 

przypuszcza, że są to antysemickie wywo- 

dy, niech dwa razy pomyśli, zanim to głup- 

stwo powierzy papierowi. Prawda nie jest 

antysemicka. Nie czułem zresztą do nich 

nienawiści, tylko głęboką litość, Gdybym 

skich osiedli, najplugawsze dzielnice Mar-| był lepszym chrześcijaninem, to przyznaję, 

sylii Były to miasta - ogrody w porównaniu 
z Nalewkami. 

Domy są wysokie, często drewniane (!), 

inkrustowane brudem. Z otwartych okien 

wychodzi odór stuletniego niechlujstwa, W 

Pracy przy ul. Subocz 22 
Obecnie Komitet Pomocy Zimo- 

wej Bezrobotnym zgromadził więk= 
szą ilość ziemniaków do rozdawni- 
ctwa ich biednym. Mimo jednak 
większych zapasów, jakoś w ostat- 
nich czasach mało osób zgłasza się 
po nie. Co jest powodem tego — nie 
wiadomo. Prawdopodobnie jednak 
nie wszyscy zainteresowani wiedzą 
© tym. Dlatego też, na prośbę komi- 
tetu, wyjaśniamy, iż rozdawnictwo 
ziemniaków odbywa się bez żadnych 
ograniczeń. Osoby, które zostały 
zakwalifikowane do pomocy zimo- 
wej, niech się zgłaszają do Biura 

Nowy 
W dn. 20:b. m. odbyło się uro- 

czyste otwarcie i poświęcenie drogi 
bitej Postawy — Kobylnik — Wilno. 
Odcinek Wilno — Postawy ogólnej 
długości 130 km. jest «częścią histo- 
rycznego szlaku króla Batorego, 

`° który.prowadzi do granicznego mia- 
sta Rzeczypospolitej — Dzisny, a 
dalej za Dźwinę do Połocka. Droga ' 
ta biegnie w pobliżu większych je- 
zior maroczańskich, stanowiących 
wielką atralkcję dla turystów. 

Budowę drogi rozpoczęto w r. 

Pośrednictwa Pracy, które mieści 
się w dawnym lokalu Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy przy ul. 
Subocz 22, po bony żywnościowe. 
Wspomniane bony są tam wydawane 
м godzinach urzędowych. Po otrzy- 
maniu zaś bonów, należy udać się 
do składów, które mieszczą się na 
stacji towarowej, po odbiór przezna- 
czonych ziemniaków, Narazie ziem- 
niaki są rozdawane jedynie ze skła- 
dów na stacji towarowej, komitet 
jednak dąży do tego, aby urządzić 
poza tym składy bliżej centrum 
miasta. m. I. S 

1928 na odcinku Nowa-Wilejka — 
„Mickuny. W/ latach następnych ro- 
boty prowadzone były na odcinkach 
Mickuny — Lawaryszki — Worona 

‚ — Michaliszki — Świr — Konstan- 
tynów — Kobylnik — Wereńki. O- 
statni etap Wereńki — Postawy zo- 
stał ukończony w roku bieżącym. 

Droga Wilno — Postawy przeci- 
na trzy powiaty i jest najdalej wy-' 
,suniętym odcinkiem  utwardnionym 
jod Wilna, łącząc drugie powiatowe 
miasto z Wilnem. 

figurował w kartotece i był śledzo- 
my przez zwierzchników co do swej 
prawomyślności hitlerowskiej. 

Obecnie, z rozpoczęciem drugiej 
„czterolatki“ hitlerowskiej pok wo- 
dzą Hermana Goeringa, nietylko hit- 
lerowcy, ale ogół obywateli niemiec- 
kich ma być kontrolowany. 

Na podstawie nowego rozporzą- 
dzenia, hitlerowcy, jako członkowie 
partii, będą mieli za zadanie śledzić 
og6l mieszkańców. 

Każdy hitlerowiec będzie miał 
„pod sobą” 40 rodzin. Będzie on mu- 
siał prowadzić kartotekę o wszyst- 
kich mieszkańcach domu, uwzględ- 
miając tryb życia, zajęcie, sposób za- 
chowania się i t. d. każdego z miesz- 
kańców danego domu. 

Jeżeli uwzględnimy, że w fabry- 
kach robotnicy znajdują się pod 
specjalną kontrolą  hitłerowskich 
„mężów zaufania”, którzy muszą , 
zdawać sprawę ze sposobu zacho- 4 
wania się robotników, to będziemy ; 
mieli opjęcie o stanie rzeczy w Niem, 
czech dzisiejszych. 1 

WTCC WEKTOROWE CZEREN LODZI 

Pomoc bezrobotnym 
to nie jałmużna 

to obowiązek 
1 nakaz sumienia. 

uliczkach i ściekach roi się od mężczyzn, 

jkobiet i dzieci, tak zdegenerowanych przez 

nędzę, choroby i niedolę, że trudno poznać, 

WALKI W 

  
  

Marokański patrol 

czułbym mniej fizycznego wstrętu. 

W takim stanie rzeczy doszedłem do 

przekonania, że problem żydowski w Polsce 

może rozwiązać tylko dyktatura, wytężona 

higiena, radykalny system wychowania, po- 

łączony z wielką ilością dynamitu, ażeby 

wysadzić w powietrze te zarażone dziel- 

nice“, 

+. NT T KTS K  NAT  K  S TSA 00 

HISZPANII. 

  na froncie walki,



  

    
    

6 

FAN 
Pocz. o I2-ej 

Sała dobrze 
ogrzana 

UWAGA!!! 

  

MARS“ 
(OSTROBRAMSKA 5) 

  

KIN 

  

CASINO | Wviatkowa 

" Pod DWIEMA FLAGAMI 

  

  

„NOC wOPERZE' 
W roli gł. światowej sławy komicy 

Kiark GABLE 
ue ZONA CZ. czy sekretarka" 

W | 

Clark GABLE 

2) Na żądanie 
pupliczności 
jeszcze dziś 

':п miłość była dla tłumu 
sensacją 

„„а @а nich samych 

komedią I upojeniem... 

  

Polskie Kino 

ŚWIATOWID| 
Mieklewicxa © 

Pocz. o godz. 2-ej 

Zostaniecie porwani 

SKAMIENIAŁY LAS 
BALKON 25 gr. parter od 54 gr. 

  

я ПИ 

  

Piekna polska Ža, muzyczna 

| „Kochaj tylko mnie"; 

  

okazja! Dwa 
1) Zachwycający humorystyczny flim muzyczny 

Bracia MARKS 

i, Marion DAVIES 

  

Amerykański rozmach! Paryska Kd Wiedeński sentyment: W rolach głównych czoło- 

we gwiazdy polskiej sceny i ekranu: Wysocka, Zacharewicz, Stępowski, Znicz 

Grossówna, Gilewska, Stelański i in. 

HELIOS | 
„zólty skarb 

DZIŚ 

GAR COOPER Y 
6 Tytuł. 

Nad program atrakcje, 

"Aklm Tamirów 
i Madeleine Carroll 

umarł 
L świcie) 

Nad program: Atrakcja kolorowa i aktualia 

z ZWIEDRYŃSKI 
Wysyłam pocztą i koleją 

3/4 litra 4.90. 

    

i ai i ii i iii i i i i i a" 

Wina do Mszy Świętej 
` E. Wentosa Tarragona (Hiszpania) 

Zaprzysiężony nadworny dostawca PA PIESKI 

ESR wiłęńska 36, 
telef on Nr. 12-24. 

TTE GODNA ECSC 

MAJLEPSZE ŹRÓDŁO   

SPĘDZAJCIE ZIMĘ 

NA POŁUDNIU FRANCJI!. 

PIÓR WIECZNYCH 
GATERNAN'S 

NARUSKA 

PARKER 

PME 
Tylko 36 godzin podróży dzieli Was od Lezurowego 

Wybrzeia dostępnego dziś dla wszystkich 

Jdealny klimat. 

Informacje: 

  

Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 684-385, oraz 

  

Słońce. Morze. Cudowne widoki. 

Zniżki kolejowe. 

OFIGJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH 

  

Nadeszły nowe gustowne 

sweterki, suknie, 
_szlafroczki, bielizna 

biura podróży. 

HŁADYSŁAW 
BURKOHSKI 
KILNO, FHCKIELICZA В, 

  

(Generał | 

“ П0№$[|“ 
Zl „MELODJE WILNA“ 

a inscenizacje baletowe, przepych deko 

1 uDWISARSKA 

Miejscowe, nowe tematy humoru, 
racii kostiumów. Udział całego z! 
wość taneczna: Balet Ostrowskiego i Trio Lados wykonają szereś ewolucji na rowe- 

į mpob Cotiennie > seańse o godz. 6.301 9.15. 

SPECJALNA 
MIESZANKA D| 

Władysł 

  

Jako nadprogram zdobyliśmy do wyświetlania wyłącznie w naszym kinie nadzwyczajny dodatek filmowy P.A-T-a p. t. 
zawierający scenęj wręczenia buławy Marszałkowi SMIGŁEMU-RYDZÓWI oraz ate wojskową w dniu 11 listopada r. b. 

EISS AS DISNEY 

  

  

kochają 

Ka 
Dziś ostatnie 3 raz: 

  

nego progra 

  

u 

ina T i. UWaĆJe 
„AKANARKOW 

i innych śpiewających ptakėw 
Zestawiona z najbardziej lubianych przez 
ptaki nasion jak: kanar, rzepik, konopie, 

sałata, murzynek, proso i t. d. 

do nabycia w Polskim Składrie Aptecznym 

awa Trubiłły 
Wilno, Ludwisarska 12, róg Tatarskiej. 

  

BRAZYLIJSKIE! Jutro wielka premiera niebywałego sensacyj- 

„NIECH ŻYJE 

TE 

JEAN HARLOW, 
MYRNA L OY 
Początek o godz. 2-ej 

Sala dobrze ogrzana . 

się nienawidzą w cudownym flimie 
muzycznym 

in i Mabel 
Następny program „ME LIO S* 

y (4t 6.30 i 9.15) wesoła rewia p. t.: „NOCE 

mu, splot pikanterii humoru i słońca p. t.: 

oraz powiększonej orkiestry (20 osób). No-   
i 

*+ NAUCZYCIELKI, | 
KUPNO || Į korepetytorki, wycho- 

i ea į wa e, bony i 

} Kupię 'ca Wojew. Biuro Fun- | 
'5 ka ziemi, w 

  

duszu Pracy, Poznaśń- 
' dobrej, na większą pa- ska 2, tel. 12-06, 
"siekę. Oferty: Kraw- | 
czykowa, Nowojelnia, HAFCIARKA, 

94-——2/bieliźniarka ru- 
j tynowana, przyjmie 
bieliznę i hafciarstwo. 

PIANINO, 3-cia Polową 1 (An- 
tokoł). 

w dobrym — stanie, 
sprzedam za 400 zł. 

      | ausa S) 

nych, bronchitu, 

ułatwiając 

  

wiele ot. Przy 

czącego kaszlu i t. 
„BALSAM THIOCOLAN - A jų który. 

wydzielanie 
usuwa kaszel. 

      

    

    

  

  

  

    

WILNO I NR W. Nowicki i si | UNIWERSYTECKA 2 
i jest to nowy adres-znanego ze: t 

NAwĘKkszY trykotaży i galanterji a; „DK 
CENY FABRYCZNE NISKIE 551. I. Vystosi Pi 

: WE z “ 0 „abyłego mistrza 

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ SIĘ З! firmy A. Rydlewskij|, 
iż WINA wytwórni gi! w Wlinie 

W. OSMOŁOWSKI, WILNO а; т 
| SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE I ZDROWE: „1 „Am PAIY 

Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODOWA" 2. 
| DO NABYCIA W SKLEPACH WINNO - SPOŻYWCZYCH LŽ : sę 

genie maleriałów 2a 
u + eż ii й y sezon, gwa- 

ls S wygodę i korzyść fzzklijenteli rantując wytworne 1 SZAL COW 
gęsatownie przebudowałem Joka, slepry. „ | pierwszorzędne wr, TO TOO 

iem i unowocze: iem warsz co pozwala 

sprawniej i szybciej obsłużyć W.P. Jedno- HDMI Zwi 
wszelkiego e A ĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKOW 

p wide =, CZYTAJCIE! BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" 

egarmistrzowskch | jodilerskih ||oyymyciePRasĘ juae Tueakie аоаа Ка "ret 
НЕНЕ ВОИ NARODOWĄ remontach domów i innych pracach budow 

W. JUREWICZ 
  

Wilno, 
meza 4Ę 

  
  
EN WM 

lanych.   
  

   

    

Poleca mularzy. 

stolarzy, cieśli I td. 

  

GRUŹLICA FŁUL 
jest nieublagnua i ce 
rocznie, nie robiąc róż- 
nicy dła płci, ma. 
stanu pociąga о 
zwalczaniu chorób płuc- 
$ryPY, uporczyweśo mę- 

„ stosują pp. Lekar 

się  plwociny 

5 е 

paw 
Chrześcijańska! 

Firma „| 

POLSKI dili > 
ODZIEŻOWY 

bu. Wilno, 

; ut. Wielka 24. 
Ubiory gotowe: 

Damskie, ' 

ы Męskie, 
Uczniowskie. 

Dział 

Obstałunkowy. 

  

   

  

  

xdunów, murarz 

lub fortepian za 300| П 
zł. ul.  Krakowska| , 
34—1. 

16 krow iais k 
sprzedam zaraz. Wil- Н 
no, 3-go Maja 7, m. 9;| NAUCZYCIELKA 
Steckiewicz.  202—3 wychowawczyni 

-.. «+, dziela lekcji w za- 

w Wilnie, solidne re- 
ierencje. ul. Piłsud- 

i 
į 
i 

||  wYPRZEDAŻ kresie szkoły powsz, 
Może francuski. 
Zgodzi się na wyjazi 
Zgłoszenia kierować 

'|mebli: fortepian, ka- 7. 

rc CIE: 
niskie. Ul. Holender- „> wdzda: " 
nia 2; od godz. 11—1 

1 od 17—19. Dozorca POLECAM 

SA 52 bardzo dobrą i uczci-; 

DO _ SPRZEDANIA wa slużącą do wszyst; 
obrazy na płótnię, о- kiego, Adres; ul. Mic-; 
lejno malowane, lustro kiewicza 19, m. 25. 

lścienne, owalne, sa-| 203—2, 
mowar mosiężny, duży |$79*77%0**+0040000005 | 

i inne różne rzeczy. į 
ul, Garbarska 1, m. 30, ж і__гдогп\и‹ш i 

420000000000 400 00. 
POSZUKUJEMY 

solidnych, — energicz- 
nych przedstawicieli, 
agentów do sprzeda- 
ży herbaty, kawy itp. 
Oferty „Kaucja do 
P.K.O.* Biuro Ogło- 

  

MASYWNE 
dwuskrzydłowe żelaz- 
ne drzwi do muru, о- 
kazyjnie sprzedam; 2 
m 25 cm X 1 m 40 cm; 
grubość: 5 i 13 m/m; 

  

1 

pRAca fi 

obramowanie 20 m/m; 
zamęk wewnętrzny 
na 4 zasuwy. uL Ko- 
narskiego 3-a m. 4, uj 
właściciela domu. 216 
wew 
DO SPRZEDANIA 
domy ul. Cedrowa| 

* m. 3. 211—2 

DO SPRZEDANA 
MĘSKIE FUTRO 

piźmowce, kołnierz 
wydra angielska, pra- 
wie owe, Wiado- 
mość: Dzielna 7. 

    
40 re rei es 
t PRACA 

POSZUKiW. 
Imsis ie o sė e43 

MIESZKANIE, 
3 pokoje, kuchnia, ła- 

z wygodami, 
ciepłe, jasne. Witol- 
dowa 7. 214—2 

POKÓJ 
do wynajęcia dla pań, 
wielki, ciepły, Wiel- 

0
0
0
7
4
0
 

zienka 

1 ska 115. 

szeń Pietraszek, War- 
згажа,  Marszałkow- 

POTRZEBNA 
przychodząca młoda, 
kobieta umiejąca go- 
tować. Zgłaszać się 
Garbarska 1 m. 25 
(tront), 

{*еътофетоФфотоот +а 
MIESZKANIA 

i POKOJE 
„Tr точф т 

SALA 
do wynajęcia 12 mtr. 
na 5'/: ma zebrania 
lub odczyty. Dowie- 
dzieć się w Admini- 
stracji „Dzien. WiL“, 

2 POKOJE 
remontowane, suche, 
łączne, świeżo odre- 
ciepłe, ze wszelkiemi 
wygodami, z niekrę- 
pującem wejściem. O- 
biady na miejscu. ul. 
Mickiewicza 15 m. 20, 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

o godz. 4.15 pp. po cenach propagandowych 

powtórzenie nieśmiertelnego arcydzieła Fr. 

Schillera „Intryga i miłość” w premierowej 

obsadzie zespołu. 
— Wieczorem o godz. 8.15 dana będzie 

ostatnia nowość repertuaru, nadzwyczaj 

wesoła współczesna komedia Szanty i Szec- 
przez zwrotną Dwie udac w flimie elektryzującym świat (BOHAT. T 120" bsadzi S aid 
"nieokieizan SLO A ns r ias 
burzę mac) Betty Dawis i Leslie Howar LETNIEJ) |skiej-Detkowskiej, a: Masłowskiej. 

Ści j,  Skorukówny astrzeżyńskiej, TO FILM UGaśa! Ściborowej, y, y 
gal Celem spo- Borowskiego, Borkowskiego, Czengereśo, 

NIEZWYKŁYCH ao: Oz g Mrożewskiego,  Neubelta, Rewkowskiego, ina wyznaczylišmy : 
PRZYGOD DO ODWOŁANIA ceny: |Romana, Siezieniewskiego,  Staszewskiego, 

saa program: Dodatek kołorowy i aktualia. Uwaga! Sala dobrze ogrzana. |Surowy, Szczawińskiego, Szymańskiego i 

wielkie * 2 Wołłejki, w reżyserii Wł. Czengerego, w 

oprawie dekoracyjnej W. Makojnika. 

flimie W jednym programie! — Teatr muzyczny „Lutnia”. Ostatnie 
„występy Elmy Gistedt. Dzisiejsza popołud- 
miówka. Dziś po cenach propagandowych 
op. „Księżniczka O-la-la" z Elną Gistedt w 

roli tytułowej, po raz ostatni w sezonie, 

— „Frasquita* Dziś o godz. 8.15 w. 

ukaże się op. Lehara „Frasquita” z Elną 
Gistedt na czele. 

— Recital J. Tbibaud. W środę najbliż- 
szą oczekuje muzykalne Wilno niezwykła 

uczta artystyczna, bówiem w tym dniu wy- 

stąpi genjalny skrzypek J. Thibaud. Reciial 

odbędzie się w teatrze „Lutnia”. 

Polskie Radio Wilno 
Niedziela 23 listopada 1936 r. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń; 8.03 Gazetka 
rolnicza; 8.18 Muzyka; 8.27 Rozmaitości rol- 

micze; 8.35 Płyty; 8.50 Dziennik poranny; 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła św. 

Krzyża w Warszawie; 10.30 Płyty; 11,40 

Fragm. meczu piłkarskięgo o puhar Polski 

Poznań — Kraków; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nat; 1203 Poranek muzyczny; 13.00 Życie 
kulturalne miasta i prowincji; 14.00 Repor- 
taż z portu gdańskiego; 14.30 „1000 taktów 

muzyki”; 15.30 „Jak doszedłem do dobrej 
łąki?" pog. Przegląd rynków produktów 

rolnych; 16.60 Koncert reklamowy; 16.10 

' Audycja dła świetlic; 16.30 Kuranty Staro- 

| świeckie: „Szkoda wąsów”; 17.10 „Podwie- 

mikrofonie”; 18.50 Muzyka; 

Palester: Fragm. z „Godów 

19.30 „Przebłyski idei kolonial- 

nej w maszej literaturze”; 19.45 Wieczoryn- 
ka z udziałem orkiestry wojskowej, 20.15 
Koncert życzeń; 20.40 Przegląd polityczny; 

20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Na wesołej 

twowskiej fali; 21.30 Transmisja fragm. mię- 

dzynarodowego meczu Koszykówki Buda- 

peszł — KPW. Warszawa; 21.40 Wiadom 
sportowe; 21.50 Koneert; 

czorek przy 

19,00 Roman 
weselnych '; 

22.35 Płyty; 22.55 

Ost wiad. dzien. rąd. 

  

DO WYNA. JĘCI A „29%0000009000000000000 

2 mieszkania po 3 po-[$ NAUKA į 
koje z kuchnią i ła- į 
zienką па Zwierzyń- seevnae00eea0nn000446 
cu: Gdańska 4 m 1 DEUTSCHEN 
od 2 do 4. 209  S$prach-Unterrichi 
-— ее billig Seminar- 

lehrer. UL. Mickiewi- 
Lokal cza Nr. 4, m. 4. 

ra sz | a оФФ 

lodajnię, pralnię itp. 
oraz 3 pokoje suche, RÓŻNE 
ciepłe na I piętrze. |+++e0000+000444 440043 
Zarzecze Nr. 10/11, K z 
róg Młynowej. rojų 

—— - |modelowanis, kra- 
DO WYNAJĘCIA |wiecczyzny damskiej 

mieszkanie 5 pokoi, nauczę 
komiortowo odremon- cyjnie (listownie) za 
towane z wygodami opłatą (20 złotych. 
ul. Montwiłłowska 18, Mistrzyni Cechu War- 
wejście z Pańskjei.  szawskiego Wiśniew- 

212—3 ska - Dobrucka, War- 
ROTY szawa, Alberta 12/9. 
DO WYNAJĘCIA | 

2 pokoje z za AS o pły diodo Ogłaszajcie się 

ikoresponden- 

  

    wejście frontowe od     ka 56—3. Cichej 4, 210—2 

  

В. аАН 2 і w „Dzi. nniku 
ze si Wii: Asnim 

' ADMINISTRACJA: Wilno, ul, Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie rl. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6-— 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (Słam.) 40gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp, nekrologi 30 gr, ra tekstem (10łam.j 15gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłosreniowym 1a słowo 
zł, 0.15, słowo tłuste zł, 0.25, Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe ! ФаБейагустое о 25% drożej, Dla poszukujących pracy 50% rniżki, Administracja zastrzega prawo 

sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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